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OTASZFHTh: Z i  w iersz pefitov*j Inh je g w n d ^ M  
p f ł l l ł  tekstem 4 0  kop. pierwszy i 20  kop kuldy os 
etępay r u ,  za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. n*«i 
•tęjMit ra i, zawiad. żałobne po ' 0  L  W  rub -yca 
j J u  Itaian- * wiersz petitowy lrb  tero miejsce 1 rtw

I t t n e r  g p o je ^ y ń c z y  5  k o p .  

f t i m n t f ! l i i . t a a i i  p rrfjiiL js  A S iu ln ls * ;- -^

aw a M B iM

8 -łn io  k l^ a o w y  Z n k ła t i  N a u k o w y  Z e A s k i (Gimnazyiiui) z pensyonatem dwMina klasami przygotowawcze!^.

W?s!25ffi. Peretjatikolw icfcińmj
KIJÓW, W .f f ło d z im ie r s k a  AA 47. T e lu f. 28 16.

P r o : r a m  g im n s L Z .  z  w y k ł a d o m  o j c z y s t e g o  j e ż y k a  i h t e r a t u  y .
2 jo8

> '» v c o w m [ «  r f ł a  b a c t a ń
c b r m ic x n y c h  i h a k t e -
  r y o io g ie z n y c h . ------

B ib ik o w s k i  B - l w . r  * ,  t e l e f .  r»9 4 .  pod  k ie i. u o k i, nl
Rokuje ola chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 

opieką lekarską Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy

A  ł l l i l i ^ a t o r y u m  t a n i o  ^*°k°P- ®d p o j ę t y ) B a d a n i a  u,»Czu, kału, soku Zołą.iko

I) r‘ A. MODRZEWSKIEGO
przychodząc ćhprycb

S z c z e p i e n i e  o s p p
weg*. plwociny, nalotów 1  gardła 

krwi i l p 599

SERilOYAGNOSTYKA SYFILISU.

T f i k f l k ł w a  s y r e k  c y t . lilii, T o p o r  -  B *  a r  o w a
c r <aa£ g 9 W a a  ] Ĥ iś dnia 6 go wrz* śma "E u g e n iu e z

P ili i g in " .  Biorą udzi.ł (wed ug a fabetu rosyjskiego; p p : Drabomirei 
1 a. Kisielewska, Skibićka, Fiodorow.i, pp" Brajnin Gorciakow, Oieszkit 
wjrz, Ccsewicz. Pi c ą'ek o g, 8 w. W s-ibotę dnia 8 go w pr i idnie pi 
cenach ogólnie przystępnych „ D r m a s ” , wieczorem 00 cenach z w , 
czajnych: 1) r.Ł a k n ie ” , a) , P a ia  .e ” .  Dnia 9 w p> 1 00 cenach ogól 
nrzystęp „ E r g e n  u l e  P s i e j  n 1' ,  wiec z. po Cen. zwykł. (.H u igonoci”  
Do. 10 , 'K r ó le w s k a  » » r * c o a to n a u . Bilety na wczyst. oznacz p*zed i 
nabyw rn~żna Wk ótce dane będ • e po jaz i-szy przy kompl; tnie ni- 
wej v ysiawie Nl-me B u tte ir f le y  (Czio Czio Sa ) muz. Pucciniego. 39 .

Teatr irSotow©Qw "  f  O y r e k c y a
M . B  A 6  8 1 1  A .

Dziś pc raz pierwszy " D w a j  h r a b io w ie 11 w  3-Ch aktach Porzat-u 
jo  godzinę 8 wieczorem. Ceny zw tlłe . W piąt k dn!a 7-zo przed tj 
J cienie nie o Ibędzie si-r. W robotę dn 8 go w rześiia dwa przed tasie- 
[rii«: po poi. " P a n n a  b e z  p c s s g u ”  w 4 akt, wieczorem pierwszy ra; 
I " Z r i e z o z e i j i e  8 o d r m y (l w s akt W  nitHz. dn 9 dwa przedstawi'
] ma: w południe po raz 1  szy " U b ó s t w o  n ie  h a ń b i”  w 3 akt. W ezzo- 

rena ,,O s ta tn l~  w o le 11 w 4 aktach. W poniedziałek d 'ia  i> "R e m i
a o r 1 5 iktach. Ceny rgólnie dostępne. -.pal

p łu g  - jSamochód R otorow y

N i r j n o w s z e j  k o n s t r - i k c y i ,  p r z y s t o s o w a n y  d o  p o t r z e b  n a ­

s z y c h  g o s p o d a r s t w ,  b g & z f l  d e m o n - t r o w a n y  w  r o b o c i e  n a  

W y s t a w i e  w  W i n n i c y  w  d n i a c h  4 ,  5  j  6  w z e ś l i i a .

Przedstftwicieisfwo na Kiaj Południowo-Zachodni

Di Bankowy i inwtti i ̂
Kreszczatyk 27. 40C3

we święta o g 6 m 
od piniedzitłau dn

Tenz.ajrSN

13 w. Wej^Cje c i 
10 września

W  czwartek dn. 6 go, w sobotę dn 
8 gr> i w niedzielę dn. o aro wrieśnia 
X X X IV  cykl. 1) „F IA B IE T T A ”  
kem v>' r akcie, tłum. Burnnna. 
.'N A  CH LEB I NA WODF' iari 
wodew. w ! akc e Roc sław ski; k o . 

3) "P H C C H ”  żait w 1 akcie B ły- 
bna. 4) Występy solowe Reżyirryfc 
D. Gi-tmrna P ..?z. o g 7 m ts w 

pW godziny. Cykl następny X X X V
40. 8

Z pozwolenia C E S A R S K I? !  AKADEM II S Z T U K  PIJjK N YC H g:

S z k o t a  m v ! 3 r 9 ! r i r y s u n k u  
i r t e ź b )

artystr J .  Nlilkinai Aleksandrowska 37 A  w pobliżu Muzeum- Grupy: 
norutilna, niedzitlna, wieczorowa i dla dzieci. Programy i warunki w 
szeule od g 11  — a pp. codziennie. Pożzą’ek zajęć dn. 5-go września
Uorasza się korzyst. z windy. '807

t. Sławitz-Rsgameyćatw. przez M nist. Spr. Wewn,

Szrcł: Muzyiiziia ‘S J / ;
(Bihikowski Bu'wzr 36 , teldf. 14-91).

Przyjęcia co izienme od godz. n  5 po połud. Skład profesorów: klasa 
fjrtep. L. Sławicz Regamey i k. Reg.-mey Klasa śpiewu 1 op prof. A, 
'orradini, klasa skrzypiec—A. W tim eb, przedm. teor< t. — G. Lubomirski, 

obowiąz. fort. E. Sorckma. 5944

j TlśUkO* f T *  Dziecinnym Ogródkiem Frebiowckim
A. J. ALEKStEJtWEJ, F u n d u k lejow N k a Nk 12 m , 9 .
i)zieci obojga płci przvjm Są od 4 —12 la*. Podstawą naucz, jest metoda 

oogląd. Poważ. nv agę zwróć, na przyrodoz jaws wo, Dauki p-zyrodnicze 
oraz. systemat w y srv w , rysów., wypłat., let i-nie i in zajęcia. C oizieune

i Si;:,' jra ic . luó tticm. j ę t  pla ­
styką !“ ?ei ! 5& J 5 5 r S Ł » -  gimnastyka sokclska.
i święta urządz są czyt z Lbraz. niknąć. Muz. wyVł. w  Celu przyg. do 
( 7 U L  m | | 7 v n f ln i  na 1 kc m u '■* » im «M tn ó o . i a l e r t ,  przyjm 
« f- n l IJf IllU r j  L. JtfcJ uCzen. w różn. wieku, niezależ od ogtód. dziec. 
Przyi. od godz. 11  — 3  pp. 4064

W pierwszych dniach wi*aeśnia
MAGAZYN KRAWCA

L OlszomóosKieso
z o s t a n i e  p r z e n i e s i o n y

do dom u I. Z aksa-
Kreszczatyk eNś 6. TeJefon 5 55.

W A R SZA W A : 
ul. Widok 18, teł 29-32 . 

Egz ud <906 r.I
W Spraw

W arszaw ska Spółka M elioracyjnar>
W A RSZA W A  I9 IO r .  I WILNO: I PŁOCK:
M afla l ) j  itu Min ster Gubernałors 5 , tel 1084 ulica Kolegialna Nr 1, 
IIICUm t l i J I J  Rolnictwa | Egz, id  1907 r | telefon III 22

Sprawne, rkuratne i terminowe wykonanie robót. Żą lać rtferencyi z wykon, robót na Litwie i Rusi.
W yra b ia  i  g w a ra t ic y ą  k re d y t  m e lio r a c y jn y  r z ą d o w y . 4 h3

I

*  FABRYC/.NY SKŁAD
Akc- T cs i* i* x )s tw a  W a r s z a w sk ie j  F a b ry k i

DyuaiM,
Mateiyi meblowych, firanek, puityer eic.

K ijów, Kreszczatyk Nr 6, (objlr Placu Cęsarskieg ■)

Geny f t t  cniria 
Olbjoi WjŁór prawiisiwfsh i]nm jertiak.

2-wracamy u vagę Szanownej Publiczności na w y s ta ję .

& a B E ś F t9QLW 386363008  3S * 3S B B S B 5i

Otrzym aliśm y nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i pieśni

Przedstawi!

Zygm unt  Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

Cowa rwRali S.

D l a ; prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
cuna zniżona ra 4 58 (z przesyłką)

Zwracać się należy do administracji ,  Dziennik a Kijowskiego*

TYGODNIK

„Lud Boży
h fr o l ir n i  T ls k i  T jfg ^ n lsw j —  Ka?só0 « 3  i ta t s l ls k lt .

t y o b s d a f  *  tr r a n ib  pap«iayMy<Ni dodanlikotmii

i, M m  za  Wieś, il, Gazetka dla Ocuci 
u. i III- Nauka W iary. -

I On'tvmaPVO roci6w szlacheckich— 
S-CyiP! 'UUju prowadzę sprawy, do 
tyczące praw do szlachectwa, tyłu. 
łów, htrbów etc. Kijów, Fundul ’r- 
jowska 14 ni. 19, osob od 4 —  7  g- 
List. skrzynka poczt. Nr 149 . 3654

Chcr. skór.
Dr W anda Boiow & ka
filis W. Podwalna 26, Przyjm. io -  
i i  i 5 - 6 .  4123

D-r Jerzy Rejze s
powróci! i wznowił przyjęcia Chor 
skóiy, sylilis, moczopłciowe. Przyjm. 
g 10 —12 i 4—7 Kobiety 12 — ipp. 
Meryngowska to. Telefon 18 —36.

JJrCtórniaHTfrom. 16 6-12 
5 U kob 1 2

S y f ,wen , moczo^łc (spec. kur s rio 
mem pic j Wszyat. spec. spos, 
k ir. Hydr e ek. zak lecz. 582

AM bU LATO RTU M .

T-u Lekarzy Snecyallstó*
Rejtaraka 12 d właS. Telefon 77 50. 
Codzienną przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystkich specynlności. 
Porada 60 kop. KocsultaCye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i ma. 
Taek. Analizy. Rozkład godzrn przy­
jęć we wszystkich aptekach. 199

Nuwery p, ib n e  Czyli .k i n w e  tygednika " L u d  81 i* y 1'  wysyła Się aa 
żądanie diritt*. Najlepszym podarkiem *d kapłana parafianinowi i • )  
chlebodaTr-*/ pracującemu, czy t« na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jest „L u ó  o  i t r ' .  W k a ż d y i  a p o la i t ln  d o m u  na R u s i  mamy k » (* i 
kia z patytkicm dią siebie i swega otoczenia maże i pawiniea s i t y l i  b

" L u d  B o S y 1 1 . 3

W ARD NKI PREN U M ERATY:
■ • • » * l a  r t .  I . — P ilłr o o a n la  I.SO

Adrpo Redakcyl i Adminlstacyi; Kościelna tk !G

© d e s a
prenumer&tę na 

„Oziannik Kijowski11
przyjmuje

ITmS^garnta I C zyta ln ia

A. Zwierowi^za
J t ł t s t e r l a f n c k t | >  9  32

W m a g a z y n ie  T-wra AkcJakób i Józef KohnJ
9 IW ikalsjo«Lsk» 9 .

OTRZYMANO WIELKI WYBÓR

Ł
z n a n e j f ir m y

i
„Konrad, Jarnuszkiewicz i S -kr"

; W a r s z a w a . „ i !. 5

 1______________

D z i ś  W y ś c i g i .
ł 459 P o o z ą t e k  p u n k tu a ln ie  o  g .  I po  po*.

O PU ŚCIŁ P R A S Ę  Z E S Z Y T  X I ty

C e n a  z e s z y t u  k a p . 3 6 i 1  p r z e s y ł k ą  Stop. 4 0 .

T R ESC :
Koniec zarysu sprawy włościańskiej 
na Litwie. — Usiłowania polepsze­
nia stosunków pańszczyźnianych. — 
Ujemny pod tym względem zwre 
po przejściu Litwy pod panowanie 
Ros ń. — Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich, - Ulgi pańszczyźnianym, 
poczynione przez światlejszych oby- 
wat :Ii.—, Państwo MinkowieCkie". — 
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów.

IL U ST R A C Y E  i P O R T R E T Y ;
fan HołyńśKi, marazałea mobyiow- 
ski. — Ignacy Proror, generał-major

/ w y s z ł y  z  m i k u  i SĄ DO Na Ut CIA OSTATNIE NOWOŚCI^
  M ARYAN A E JB IT C  AtTGO —

ROMUALD TRAUGUTT
i jego dyktatura podczas powstania styczniowego 1863—18 1;. W y d a -  
nie 3 powiększone (z 3 rycinami;. Cm a rb 1 8 1

  JO ACHIM A B A R T O S Z E W IC Z A   -

SWA RUSI. POLSKI STABF
PO SIA D A N IA

(K raj—Ludność—Ziemia) z 11  Ubhcanpi st.tystycirem i. Cena rb 1
Na-łtdem KSiejarnl LFONA I0Z IK L  W SK IEG G  wK jiwio.

^  Na prowincyę w ysyła się za zaliczeniem poc.ztowem 4 £ J

Skład Fortepianów i Pianin 0 1

i. Kerntopf i Syn
dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoiy Muzycznej i 
<onserwatoryum W arszawskiego Kijów, Kreszczatyk J4  34 lc lcfoo  806

zent&c.ya Bluthne a, Szreoera, berdukua, Renisza 
1 innyoh fnbr,k. W y n a je m  i reparacyc.

Kreszczatyk 27, tel. 18- 64.

i

L _

Płaci na racl .  bieżąc : 5 —  6 J  
Na wkłady term.nowt: 6 —  8

(Z*Ieżnie o j  terminu i sumy).

Załatwia wszelkie czynności bankowe. Realiza- 
cya pożyczek bankowych na majątki ziemskie.

Kupno i s p r z e d a ż  m a ją tk ó w .

wojsk litewskich, — Widok Mohylo 
wa w kf»ńcu X VIII wieku. — Adam 
Chmara, ostatni wojewoda miński.— 
Michał Hołyński, marszałek mohy 
lowski. — Prot Potocki, ekonomista 
i finansistŁ, wojewoda kijowski. — 
Maurycy Franciszek Karp’, pisarz 
polityczny, Ctłonek Rady Najw. Na­
rodowej litewskiej w 1749 r. — Ma 
ryanna z ks. Lubomirskich Protcwr. 
Potocka, później W aieryanowt Zu 
bowowa. — Mur przy Ostrej Bramie 
w końcu XVIII w. — Polny Zamek 
wileński w koudi X V III w. — Ge 
nerał Paweł CycyanoW. — Platon 

Zubow.

S K A L O  U 0 M 1
Niezfeęesny KRFfó i FUKSIR do ZĘBÓW

Utrzymuje z ę b y  b ia ło , e x y a to  i zd**owo«
Żądać wszędzie 1

Snperfosfaty
,AIDAHfabryki Belgijskiego Towt- 

r ystwa Anonimowego f f 1
(gub. Bessarabrba).

Sprzedaż na gub.: kijowską, podolską, czernihow- 
ską, Doltawska i kurską

DOM BANKOWY

4005

9. Mierzwiński i S
Kijów, Kreszczatyk 27- Tel. 1864.

- V a

i

Otrzymany nowy traaspori
B lezti j ć r * ]  -  k a i d y n .  d o n e  f o ła a . a ,

piej
rmmmh m m m

l « a l  B a ) p o x y t < o r f l i e | u jn
Na welinie, w  4-ch wielkich to 

eąaćh ozdobnie uprawionych, nagro­
dzona przez Kasę Mianowskiego, o 
bejmująci kilka tysięcy rrtykułów z
iluBtracya-ii 1 
polskich i litewskie

njB*jui?i, W zak-esie 
SJwcn dziejów kultu­

ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
nauk, uzbrojeń i ubiorów( zabaw 

i gier, muzyki 1 pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło ­
wieckiego z 9-Ciu wieków ubiegłycL. 
Podręcznik w  każdym domu konieCz 
ny bczwt1 runko we.

u  « t .p a n l a ł 7 B  t r a i a p k l t n
Najwięki zy zuawca przeszłość* 

polskiej, profesor fldhk. aeder Brttci: 
ner, tak pisze (w rBibliotece War 
szawskiej” ) o EncykloDedyl Gloger*, 
„Równie pożytecznego, ciekawego 
i pouczającego w , iswnlctwa nic 
sposób pomyśleć! Źntjdzie w nism 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a n ii- i 
wie. I nabierają te szczegóły nowe 
go barwnego życia . wzkrze-za się 
zamierzchła przeszłość i biją d-j 
niej blaski l tiychać jej głosy*...

C * a a  k s i  g a ra h -  r b .  16.

Diii DriDunentcrów „Dzienniki Kijowskiego",
zamawlsjąrych dziele w  Admlnlstracyl plama, cena znlzona do rb. 12. 

Na przesyłkę pocztowę dołączyć naleły rb. I

Ols prenumeratorów „Dzienniki, Kijowskiego11 cena zeszytu kop 2 6 t 
z przesyłką kop. 6 0 .  3 >̂

Zamówienia wraz z oołatą na „Dz'eje Prrozbłorowe Litw y i RuSi* aa 9 
12  1 ar zeszytów przyjmują: Adminkstracya „Dziennika Kijowskiego* w Ki­
jowie Kreszczatyk Nr 38 , Ol aż wszystkie księgarnie w kraju i za granicą 

S a o a a g M a r y  p r o s p e k t  n o  ł ę d a n l t  «r # - » •  s l f  b a i p ł a ł a i a .

1  Otrs^murty fransporr

I Mil M i i li i
t irydawmetwo , ,T - W «  A ra j< O k :ii8 W O A .» g v l l B

Cczui dim prenumeratorów „Dziennika EJjowsriefo*]
J r  bez opraw y rb. 5 .3 5
I g  w  ozdobnej opraw ie „ 6 . 7 3
9B  fisi

Nk przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1 .  4 9 10

•M M M M M
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Za kuhsami polityki 
finlandzkiej.

J«k  dowiaduje się „Russkoje S łow o", 
wkrótce ukażać się ma nowa książka w spra­
wie finlandzkiej. Autor, kryjący się pod pseu­
donimem, do niedawna wysoki dygnitarz pań­
stwowy, przytacza w niej kilka interesujących 
f iktów z dziejów polityki finlandzkiej.

Kampania przeciwko Finlandyi rozpoczęła 
się j;sien ią 1909 r. od narady, którą zwołał w 
swojem mieszkaniu prezes rady ministrów Sto­
ły pin. W  naradzie tej wzięli udział: Cbarilo-
now, Korewo, generał Borodkin, Guezkow,
Krupienskij, BennigseD, Wietczynin, Rodziarko 
i inni.

Na naradzie tej po raz p.erwszy wystąpił 
Stołypin z projektem prawodawstwa ogólno- 
państwowego. Strona prawna projektu została 
przytem tak oryginalnie uzasadniona przez Sto- 
łypinz, że nawet obecny prawicowy profesor 
Siergiejewicz, dziś już nieżyjący, na którego a- 
utorytet, jak wiadomo, niejednokrotnie powo­
ływali się zwolennicy dzisiejszej polityki fin­
landzkiej, powstał i wygłosił wielką mowę, w 
k t 're j zbijał punkt po punkcie stolypinowską 
interpretację stosunków R csy i i Finlandyi. Już 
po skończeniu narady, poruszony do głębi pro­
fesor, powtarzał, że budować sprawę prawo­
dawstwa ogólnopaństwowego na takich podsta­
wach, jak chce Stołypin, jest prawnie rzeczą
niemożliwą.

Jednakże wnioski Stołypina zyskały w ów­
czas uznanie. Na naradzie postanowiono przy­
gotować opiorę publiczną do ewentualnego 
wniesienia do Dumy projektu o prawodaw­
stwie ogólnopaństwowem.

Politykę cerkiewną wówczas, jak zazna­
cza autor Jpsiążki, robiono w salonie hr. Igna- 
tjewej. Na wzór tego salonu przygotowania 
polityki finlmdzkiej podjął aię „salon* hr. 
M —nowej. Rozpoczęto bardzo szeroką akcyę, 
otrzymując znaczne subsydya na .obrabianie" 
opinii. W ydawano broszury, między innemi 
oslawioną broszurę o przygotowywanem jakoby 
w Finlandyi powstaniu.

Broszura ta, przetłumaczona na język 
francuski, została rozesłana także pismom za­
granicznym, bo i zagraniczną opinię trzeba by­
ło do zamierzonej polityki przygotować.

Polityka Guczkowa, który wówczas prc- 
zydowal w Dumie, była zdaniem autora, ? :e- 
wyraźna. Autor miał wrażenie, że Guezkow 
na wszelki sposób odwlekał rozprawy nad pi 0- 
jekietn prawodawstwa ogólno-państwowego, li­
cząc prawdopodobnie na to, że fala szowini­
stycznego nacyonaLzmu nieco z czasem opad­
nie. Ale już na wiosnę 19 10  roLu projekt 
został przyjęty, przy demonstracyjnej nieobec­
ności opozycyi, a  lakże i Guczkowa, który wi­
docznie nie chciał brać udziału w głosowaniu.
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Siły wijenne  
państw bałkańskich.

Buigarga  liczy na stopie wojennej 6 dywizyi 
piechoty po dwie brygady, brygada po 9 „linijske “ 
i po jednym pułku tyralierów; jedną dywizyę jazdy 
po 18 szwadronów; 9 bateryi polnych, 9 wało­
wych i 5 forteCznych; uompan e saperów i sani­
tarne przy każdej brygadzie. Nadto poza armią 
regularną 6 pieszych brygad t. zw. „priCzuwra 
wojska", po 2 pułki z ó batalionów złożone i 18 
bateryi polnych. Ilość wojska: 174,000.

Czarnogóra wystawia w  razie wojny 8 bry­
gad piechoty i g bateryi polnych, tudzież a szwa 
drony jazdy — r_zem 50,000 zbrojnych. W  razie 
obrony kraju przed najazdem— każdy czarnogórzec 
jest znakomitym żołnierzem.

Serbia ma na stopie wojennej w  pierwszych 
wiciach 5 dywizyi piechoty po a brygady po a puł-

0 M ercie.
(Jan  D e k e r ł, prezydent Starej War­

szawy i Sprawa miejska podczas Sejmu Wiel­
kiego; p Władysława Smoleńskiego. Warsza­
wa. 10Iz. Nakładem, Towarzystwa miłośni­
ków historyi).

I.
Polska —  p:si:e M aurycy M ochnacki— na 

k<lka chwil przed zagładą polityczną zebrała 
w jedną treść całe swe jestestwo, osa acowała 
je  i pomnożyła. Naród polsk1" wzmog* się wte­
dy na ksztad atlety, dobiegającego do kresu
1 czego nigdy nikt dostatecznie nie wypowie, 
odmlodniałj tracąc byt udzielny i energiczniej 
wyrazit swego ducha konając, aniżeli inne na­
rody w początkach swoich, a.bo w ; wzroście

Sejm czteroletni był sejmem rewolucyj­
nym, przeczuł i uchwalił rewolucyę socyalną bez 
rozlewu krwi bratniej, bez przymusu ze strony 
tych kias, które nie miaty żadnej przewagi, 
których stan ta rewolucya ulepszała częścią od- 
1 azu, częścią przez stopniowe rozwinięcie spraw, 
mających na celu nteres i zupełne z czasem 
przekształcenie witlkich mas krajowej ludności.

Polska umierała z księgą swoich prawo­
dawców. Je j ostatnie wejrzenie było prawdzi­
wie ojcowskie, przypuszczało do r^prezentacyi 
l rzedstauHckli podupadłych miast, zwiastowa­
ło milionom ludu polskiego piękniejszą przy­
szłość.. l)

W łaśnie genezę i rozwój sprawy eman- 
r.ypacyi polskiego mieszczaństwa, zakończoną 
(docśnym i paragrafami K^nstytucyi 3 ma a 
c pisuje i wyjaśnia Smoleński w swojej pracy 
- sławetnym prezydencie Starej W arszawy —  

.pierwszym  stanu miejskiego obrońcy i prze­
wodniku" —  Janie Dekercie.

Publicystyka drugiej połowy X V III stule-

’ ) M a u r y c y  M o c h n a c k i ,  „ o  rewolu- 
Cyi fpołeCznej w Polsce". Tom IV. Dzieła.

ki po 4 bataliony; pułk konnicy z 3 szwadronów, 
brygadę artyleryi z 9 bąteryi.

Drugie wici powołują pod broń dalsrych 5 
dywizyi piechoty po ia  batalionów, a Szwadrony 
jazdy i 3 baierje. • Na trzecie wici powstaje bal 
szych 5 dywizyi piechoty i jedna konnicy. Żołnie­
rzy razem 158,000, koni 6,503, dział ąao.

Rum unia  wystawia w  rąjpe wojny 4 armie 
po 2 dywizye piechoty, po jednej brygadzie artyle 
ryi i jednej „Karalaszów" (huzarya lekko zbrojna). 
Każda armia obejmuje 39,000 karabinów, 1,170 
szabel i 108 dział. Nadto poza armią regularną 
143 batalionów piechoty, io J kompanii straży gra­
nicznej, 7 1 - 7 8  szwadronów jazdy i 81 bateryi.

Grecya rozporządza na stopie wojennej 55 ba­
talionami piec joty, 18 szwadronami jazdy, 29 bate- 
ryami polnemi i 16 „kompaniami techniCznemi" — 
razem 8a,ooo regularnego żołnierza i 174 dział. 
Poza tem „gwardya narodQw_‘ 76,800 pierwszego 
powołania i 58,000 drugiego powołania — ale to już 
„wojsko" bardzo w .tpliwr.j

„Z Zapadłego kąta”.
Od p. M. St. z Wołynia otrzymu­

jemy pod tym tytułem "wiązankę refle- 
ksyi w  odpowiedzi na artykuł p. j, B  
o „Zapadłych kątach.* {Chętnie umiesz­
czamy na łamach naszego pisma to 
pierwsze—aby nie ostatnie echo wspom­
nianego artykułu. R.

Leży przedemną numer „Dziennika" z 
artykułem: „Zapadłe kąty*. W ywołał on we 
mnie dużo myśh smutnych, refle*syi gorzkich; 
chciałoby się coś mówić, przekonywać kogoś 
— wołać o pomoc i radę...

Ale czy „Zapadłe kąty" mają głcs, czy 
im mówić wolno i czy wreszcie potrafią, gdy 
chcą nawet gorąco t

Pan J .  B, dał na wstępie obrazek pełen 
delikatnego uroku 1 poezyi wsi głuchej, odcię­
tej od świata, takiej, gdzie naprawdę „cicbo, 
rozkosznie, bez k-zyku i bólu trwa ciągle wiel­
ka tajemnica życia", l a k .  A 'e  stopniowo na­
strój się zmienia, pierwsze chwile oczarowania 
pogodnego i sennego mijają i pan J .  B. zs- 
czyni szukać na tle istoty bytu wiejskiego, 
istoty indywidualnego, wewnętrznego życia 
ludzi.

Ton jego staje się coraz bardziej smutny 
i gorzki, bo nie znajduje go, Czy trafił tak 
specyalnie nieszczęśliwit, czy opisat sporadycz- 
ny wypadek?

Nie wiem. Zapadłe kąty tak mało c sobie 
wiedzą wzajemnie, chyba z gozet. A  gorzko 
czytać takie rzeczy, bo trzeba przyznać, że czu­
je się w nich prawdę. Jednak natęży zron.c 
pewne zastrzeżenia. Czy wszyscy ludzie w za­
padłych kątach są tacy, a jeśli są, czy bez­
względna są tumu winni? Nie staję w icb o- 
brorue tylko— aie trzebaDy wziąć pod uwagę 
ie właśnie warunki i otoczenie, w których ży­
ją. Nie mówiąc już o nieodłącznych kłopotach 
j  tem. zdawałoby się „ sielsko-auielskiem" ży­
ciu różnych Hrehorówek i Napadówek, ale mo­
że ci ludzie bezwiednie bytują jak otaczająca 
natura, żyją wegetatywnie, jak ich lasy i zbo­
ża, z troską tylko o wyciągnięci - potrzebnych 
do życia soków z wspólnej matki— ziemi Smut­
ne to porównanie—prawda— nawet upokarza­
jące dla ludzi, którzy winni myśleć i czuc; ale 
jaka rada na to, co pobić by stali się innymi? 
— Pan J .  B. konstatuje tylko fakty, ale rady 
nie daje— może jej niema?

Po części tak i nie— bo leżeć e ra  powin­
na w tychże ludziach, w nich sariycn.

I leży ona tam zapewne— tylko <pi cicao, 
niezbudzona jeszcze— nie słyszy głosów wołają­
cych zewnątrz, bo słyszoć nie chce, czy nie 
umie tego wewnętrznego głosu prawdy, który 
w każdej f duszy być winien. Jak  go wydobyć 
na zewnątrz, jak rozbudzić tych ludzi śpiących 
jeszcze?...

Oni są nieraz jak dzieci, czasem leniwe, 
które do pracy i nauki potrzebują napędzenia, 
lub nawet zawstydzenia— czasem znów dobre, 
tylko beztroskie dzieci, co patrzą, nie widząc. 
G d y im jednak kto zwróci uwsgę i wskaże 
niedostrzeżoną prze z nieb j rzecz—są 7 dzięezne 
1 pilniej baczą koło siebie.

Może i ci ludzie, choć nie dzieci już, po­
trzebują takiej dobrej i czujnej ręki, któraby 
im drogę wskazała;— może nie wiedzą jak na

d a  upośledzenie prawne mieszczaństwa uważała 
za jedną z kardyralnych przyczyn klęsk i upad­
ku Rzeczypospolitej, a wśród zwolenników „na 
praw y" widzimy najznamienitszymi obywateli 
owoczesnycb z Jędrzejem Zan-oyskim, Staszi­
cem, Kołłątajem i Małachowskim na czele. N a­
tomiast w roi' widomego kierownika „łagodnej 
rewolucyi" działał Dtkert, korzystający z mo­
ralnego poparcia marszałka sejmowego i księ­
dza referendarza litewskiego. „Dzięki temu po­
parciu odważył się (Dekert) uruchomić ogól 
miast Korony i Litw y; wystąpił z żądaniami 
zbiorowemi, nie uląkł się gromów i zapewnił 
iprawie tryumf nieohliczony w skutkach dla 
przyszłości narodu*.

Nie zamierzamy streszczać Dekertowego 
żywota, obfitą, ciekawą a szerszemu ogółowi 
nieznaną przeważnie treść znajdzie czytelnik 
w książce Smoleńskiego. Pragnęlibyśmy tylko 
zwrócić uwagę na literaturę przygotowawczą 
w  tym zakresie, na wydawnictwa broszurowe 
z X V III at nieci a, które sprawę mieszczan na­
przód wysuwały, przygotowując i prawodawców 
i owoczesne społeczeństwo szlacheckie do jed­
nego z najpiękniejszych aktów naszej myśli po­
litycznej i swobodnej, nieprzymuszonej woli 
polskiej.

Sformułowanie programu reformy powie­
rzył magistrat szlacbcicowi Michałowi Świniar­
skiemu, pisarzowi radzieckiemu i sekreUizorri 
Jeg o  Królewskiej Maści, który ów program z ł - 
warł w traktacie: „ Wiadomość o f ierwiast-
kowey mia t zasadzie w Polszczę, ich szcze­
gólnych przywilejach i wolnościach oraz 
0 przyczynach upadku tychże miast, Nayia- 
śnujszei.m Stanisławowi Augustowi Królowi
1 Nayiasniąjsze; Rzeczypospolitey skenfedero- 
wanym Stanom w czasie scymu r. 178S za­
czętego, a w r ,1789 kontynuowanego podana*.

W skazawszy na dawne zapomniane lub 
złamane- przywileje miast, autor twierdzi, że 
upadły one nie wskutek próżniactwa i pijań­
stwa, lecz przez usunięcie od reprezentacyi na 
sejmach, a więc przez utratę możności bronie­
nia swych interesów. Złamano niezależne są­
downictwo miejskie, uszczuplono dochody miast 
rozmaitymi sposobami, a w ich liczbie do­
puszczeniem do handlu i do rzemiosł żydów

nią wejść, pomimo nawoływań rozlicznych, ale 
tych nigdy dość.

Prawda— p. J .  B. pisze słusznie, że ist 
nieją towarzystwa rolnicze, sklepy współdziel 
cze, w których tak mał5 biorą udziału lidzie 
z zapadłych kątów, a które powinnyby być 
choć częściowem ujściem aspiracyi ludzkich do 
czegoś nie tylke swojego, codziennego. Ale, 
primo, nie wszędzie są takie instytucye, a se- 
cunćo bywa tak, riestefy częsło, jak pisze p. 
J .  B. te ktoś pojedzie raz, drugi, nie zastanie 
ludzi, którzy mieli i powinni byli być— znie­
chęca się i daje za wygranę. T o  już nasza 
wada ogólna, że zbył łatwo się zniechęcamy; 
ale najgorsze, to brak poczucia obowiązku do 
czegoś, ro się już zapoczątkowało i w czyn 
wprowadziło.— Nie bez słuszności mówi s'ę  o 
Słomianym ogniu.

Ale czy znów słusznie pisze p. J  B . o 
tego rodzaju jzaobse-wowanym fakcie, o nie­
chętnym i ironicznym uśmiechu jakiegoś pana, 
któremu raportują, że pastucb Matwij pros. o 
książeczkę Czyt są jeszcze dziś ludzie, któ-zy 
tylko ironicznym uśmiechem reagują na po­
dobne rzeczy? Wierzyć się wprost nie chce 
i doprawdy boleśnie pomyśleć, że to może być 
prawda.

Może to tylko jaskrawe zabarwienie dla 
urozmaicenia opisanej szarzyzny życia w iej­
skiego? Obyż tacy Matwije byli częściej w na 
szycb zapadłych kątach; dajcie nam icb lak 
najwięcej— bo niestety trafiają się tak rzadko, 
że nie -widać ich prawie. W yrastające jak 
grzyby pg dejszczu różne szkółki ziemskie i t. p 
mało dotychczas takich osonników przyspa­
rzają— a stwarzać ich sobie nie: mogą nieraz
dwory z zapadłych kątów. Nieraz nie mogą 
z powodu ogólnych krępujących warunków, 
które nie jednego wstrzymują w oDawie jakiej! 
odpowiedzialności— a czasem tylko nie chcą, 
pogrążeni w cichej drzemce spokojnego życia 
wiejskiego.

Są  i tacy, niestety.— W>ęc jak ich ocknąć, 
jak przerobić, by stali sie innymi?

Są dobrze wychowani, towarzyscy, potra­
fią mów ić o zagranicy, polityct nawet, a nie 
są w stanie zdać sobie sprawy z przeczytanej 
książki, pomyśleć i wziąć cboć trochę do siebie 
ogólniejsze nakazy życiowe.

Poradźcie co na tc panowie dziennikarze, 
literaci—wy, którzy r trzymacie rękę Da puls - 
życia"— nie konstatujcie tylko samego faktu 
spadania, lub podnoszenia się temp eratury, ale 
dawajcie rady, by leczyć te życiowo cbore or­
ganizmy.

Może niejeden z nieb potrzebuje tej właś­
nie podniety, od której wy, Iuazie z miasta, 
uciekacie do cichej i drzemiącej wsi na w ypo­
czynek. Przynoście nam ją  w zapadłe kąty, a 
wzamian nabierzcie w dusze tej ciszy i spoko­
ju, który w nich jest.

W lewajcie w ludzi to niezłomne przeko­
nanie, że sprawa, ta resza. leży nie w obło­
kach poezyi, aie tu na ziemi, w drobnej nawet 
rzeczy, której stanie się poezya, byle przejąć 
się nią gorąco i chcieć w czyn wprowadzić. 
Piszcie, mówcie, ze życie woła, idzie i zosta­
wia w tyle opieszaiych maruderów, którzy mu 
się opiergją. Niech pojmą wreszcie te biedne, 
zapadł: kąty, że 1 one stanów: a część ziemi, 
część nas i że nie mają prawa trwać jako 
martwe punkty, bc tamuja ruch ogólny, szko­
dzą innym i sobie też, niwecząc bezdusznie te 
nakazy ducha ludzkiego, które się przede w szyst- 
kiem hodować i rozwijać powinno.

M. S t.
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Handel ajcowi?ną na Utwie.
Poć tym tytułem piszą do „Kuryera Li 

tewskiego* z W iln a :.
Mam właśnie przed fiobąljwykaz dóbr, które 

w obrębie samejItylko Ziemi Wileńskiej w ozrsacb 
ostatnich uległy sprzedaży, przeważnie w drodze 
parcelacyi. Niektóre z tych dóbr rozparcelowali sa ­
mi ich właściciele między włościan miejscowych; 
innych pp. dziedzice się pozbyli przy pomory usłu­
żnego Banku Włościańskiego, który j?ir wiadomo, 
odznacza się całkiem indywidualnym poglądem na 
tutejsze spraw y narodowościowe i nip podziela naj­
widoczniej poglądu, uznawanego£i2&zerzonegc przez 
koła rządzące, że włościanie białoruscy sa włością 
nami „rosyjskimi “. bank jest stanowczym przeci 
wnikiem osadnictwa włościańskiego miejscowego, 
białoruskiego i gorliwym, jak wiadomo protekto­
rem im igracyi wschodniej.

i cndzoziumców. Dla dźwignięcia mieszczań­
stwa należy przywrócić mu prą wsi pierwirstko- 
we, dopuścić je do rang wojskowych i naby­
wania dóbr żiimskfcm Tym  sposobem— „Nay- 
iaśniejsze Stany Rzeczypospolitej powiększą lud­
ność, handle i rzemiosła, pomnożą dochody 
skarbowe, i wzmocnią siły kraju; a na miesz­
czan z^s opatrując onym wolność, bezpieczeń­
stwo, sprawiedliwość i pewny sposób do życia 
włożą nieśmiertelną cechę pamięci i wdzięcz­
ności" .

Gdy w d- 7 września 1789 r. uchwalono 
Deputacyę do poprawy formy rządu, wśród ni - 
wału lad , wskazań i zaklęć patryotycznych, 
które posypały się zewsząd, wyróżniają się dwa 
pisms, wydane pod jej adresem: brorzura bez- 
im ienra Folłątaja p, t. „Do Prześwietnej De- 
puhcyi dla ułożenia projektu konstytucyi 
rządu polskiego od sejmu wyznaczonej* o-az 
, Życzenie i rady patryotyczne z okazy i wy 
znaczomj Dcputacyi do ustanowienia nowej 
formy rządu*, pomieszczone w zeszycie paż- 
dzierni’ owym „Pamiętnika historyrzno-polity- 
czno ekonomicznego• .

Kołłątaj w świetnie stylizowanej odezwie 
woła: —  „Doświadczy... naród polski, dośs ii*d- 
czy stan rycerski, iił zdo.a wzm jcnić upadają- 
c ‘ rządu wolnego siiy, jeżdi jak  najrychlej sta­
rać się będzie o przyłączenie do obrad i rządu 
ogólnego obywatrlón miejskiego stanu... Jak  
wiele gorliwości, jak wiele dałoby się widzieć 
heroizmów!... Z g o li nowy lud dalby nową 
Rzeczypospolitej siłę.,."

Z aś w Pamiętniku historyczno-poHtycz- 
no-ekonomicznym czytamy:— „Nie spuszczajcie 
w dziele waszym z oczu całego nr rodu. Nie 
bierzcie za naród droDnej tylko i ledwie setnej 
cząstki jego. Nie poświęcajcie atnhicyi, uprze 
dzeniom i zbytkom jednego stanu tyle milionów 
ludzi, którzy się znajdują w innycb stanach i 
wróćcie wolność i szacunek każdemu, ktokol­
wiek jest naszej ojczyzny synem i nos: imię 
p o lak *. Nietylko bezpieczeństwo i powszech­
ne dobro k ra jj, ale nawet własna spokojaość 
i większe dobro samęgoź stanu rycerskiego po­
winno go nakłonić, aby wezwał do wspó.nic- 
twa rządu stan miejski i uwolnił stan wiejski 
od poddaństwa"

Wśród dóbr sprzedanych na parcclacyę, jest 
sporo majątków dużych; pizytern bai Jzo zamo­
żnych.

Do największych należy Franopol ks. Lubomir 
skich. Obszar tego majątku ziemskiego wynosi oko 
ło 70 tysięcy morgów magdeburskich.

Temuż losowi, co zuany w Ziemi Wileńskiej 
Franopol, ulegną niebawem, lub już] uległy w  r. b. 
dobra następujące:

i)  Lewków, Julii Ignacowej br. Korwin-Mi- 
lewskiej, z pierwszego męża Umiastowakiej. 2) U 
żraiona, stanowiąca własność spóikową księżnej 
Ogińskiej, tudzież Maryl z książąt Ogińskich Oskier- 
Czyny. 3) Sieliszcze p. Kozieł Poklewskiego. 4) Cy- 
ryljanowo p. Wasilewskiego.

A le nie dość na tem. le n  smutny wykaz 
jest dłuższy l obejmuje jeszcze dwa majątki ziem­
skie, położone również w obrębie Ziemi W ileń­
skiej, a stanowiące własność Maryai a hr. Umia- 
stowskiego; zana.cz? wreszcie i o województwo 
Mińskie, gdzie sprzedaży uległy duże dobra Hańce 
wieże, w  powiecie słuebim, stanowiąct własność 
hr. Stanisław? Czapskiego, z Berżan, w  powiecie 
szawclskim.

Skutkiem tak ożywionego {handlu "ojcowizną, 
wygląd wielu powiatów na Litwie uległ w  latach 
ostatnich bardzo znacznemu przeobrażeniu. Starsi 
ludzie, po dłuższej nieobecności w  tych stronach, 
ooznać ich wprost nie mogą: tak bardzo się od­
mieniły.

W  końcu 19 wieku przeistoczyły się niektóre 
powiaty, niemal całkowicie, np. nowogródzki i in­
ne, skutkiem przymusowej wyprzedaży puścizny 
po ks. Karolu „Panie Kochanku'1 przez księżnę Ho- 
henlohe, obecnie zaś zmieniają swój wygląd z mo­
cy własnego utracyuszestwa, złej gospodarki, braku 
ukochania tej ziemi, obficie zroszonej krwią ojców 
i dziaaów nsśzych.

Do powiatów, które w latach ostatnich naj­
bardziej się przeobraziły, należą w  Ziemi W ileń­
skiej: dziśnieński i lidzki; o ile w  powiecie nowo­
gródzkim olbrzymie włości dzić należą do książąt 
Światopełk - Mi-skieh, spadkobierców „atamana" 
wojsk kozackicn, który skupił całą „Zamirszczyznę", 
upatrując Tam w okohCaeh miasieczki. Mira [jakoby 
swe gniazdo rodzinne i nu którfcgu prośbę nawet 
stacyę Horodiej. leżącą w  obrębie majątku tejże na­
zwy, ongi Brochockich, przem ianow no ni „Zami- 
rje“—o tyle w  powiecie lidzkim, w guberni! w ileń­
skiej, stał się teraz swego rodzaiu „księciem udziel 
nyrn", od którego zależy byt większej Części ludno­
ści powiatu, graf Mawros.

Jako fakt wielce znamienny — dodajemy na 
zakończenie — należy stwierdzić, że najwiękdzr po 
daż ojcowizny, najbardziej ożywiony nią handel 
daje się dzisiaj zauważyć przeważme w  '(erze 
dziedziców bardzo zamożnych, zaopairzonycb w 
mitry i korony hrabiowskie. To zjawisko dostrze­
żono nietylko w Ziem i Wileńskiej, lecz i na, Całej 
niemal Litwie.

Konkurs muzyczny.
Komitet obebodu 5o-tej rocznicy powsta­

nia styczniowego, pragnąc ku czci tejże roczc.- 
cy uzyskać dis. literatury muzycznej pamiątko­
we dzieło szerszych rozmiarów, ogłasza konkurs 
na mszę, przeznaczając nagrodę pieniężną w 
kwocie 500 koroc z ł  pracę najlepszą.

Msza ma być ułożona na chór m iertaay 
i g łosy solow e z towarzyszeniem  01 Kustry i 
organów . ^

Tekst jej ma być polski lub łaciński, w 
pierwszym jednak wypadku musi odpowiadać 
zarówno kościelnym przepisom, jak i wymaga 
niom literackim.

M»za ma być solenna, a rpzmiary jej po 
dobnie jak i cały układ muszą być zastosowane 
do liturgii kościelnej, gdyż zależy właśnie na 
stworzeniu dzielą, dającego się w całości wy­
konać w 1 ościele.

Cbaraktei mszy ma być uroczysty, a n e 
ei-gijny, pożądana jest iudnąk rzeczą, aoy pier­
wiastek polski tkwił w kompozycyi o przezna­
czeniu tak wybitnie narodowem.

Msza wykonana ma być po raz pierwszy 
na nabożeństw >  podczas zjazdu śpiewaków, 
urządzonego ku uczczeniu rocznicy s łyczniowej 
w roku 19 13 , zresztą wszelkie prawa własność, 
pozostają przy autorze.

Termin nadsyłam? utworów —  dzień 15  
marca 19 13  r włącznie.

Adres: Biuro sekcyi muzycznej komitetu 
obebodu 50 tej rocznicy powstania styczniowe 
go we Lwowie, ul. 3 M ija  1. 16, na ręce Dy- 
onizego Totba, prezesa sekcyi.

Inny znów autor, pisarz utalentowany, z 
poglądów ełtonor icznycb firyokrata, uznający 
szlachtę według utartych w ie czasy teoryi za 
potomków Słowaków, zdobywców i ujarznj ideli 
ziemi sarmackiej, Ja n  Bodouin d^ Courtenay, 
wydał w październiku 1789 r. broszurę p. t.:
Uwagi ogólne nad stanem rolniczym i miej­
skim z puicodu przyszłej rządu narodowego 
formy.

Widzi on silę narodu w zharmonizowaniu 
interesów wszystkich warstw narodowych: szla­
chty, mieszczaństwa i chłopów.

„Dzis nam lucizi potrzeba!... —  pisze. —  
Uznajcie przeto, że kilka kroć sto tysięcy... nie 
są narodem, lecz czternrstą częścią onego; że 
naród składa się z siedmiu milionow ludzi, w 
których cbłop i mieszczanin są w proporcyt 
czternastu dc jednego, jeżeli nie więcej*... Więc 
pomiatać tą olbrzym.ą większości:; to znaczy 
działać na szkodę i zubożenie kraju... „Kto 
prawo dla ogólności narodu układa, powinien 
się wyzuć z wszelkich ptzeaądów... bo inaczej, 
chcąc pisać ptawo dla ogóiu, bęazit pisał dla 
części; tę uszczęśliwi biedą powszechną na czas, 
a naród zgubi na zawsze . „Chcesz mieć li 
cznych swojej wolności onronców? —  daj im 
wolność, a oni walcząc za zaszczytami swoimi,1 
twoich własnych będą bronili*. Bo mrzonką 
jest —  „iżby lud, w którymkolwieiębądź Świata 
końcu znajdujący się, me wolał pod samowladz- 
twem jednego, niż kilkuset przemożnych panów 
zostawać*.

Ratusz Starej W arszawy zmienił się wów­
czas w jedno z ognisk publicystycznych skąd 
biegły ku stanom sejmującym broszurowe na­
woływania: „wszystkie miasta i miasteczka są 
w gruzach... ich dslszemu upadtowi i na je ­
dnym z naizbawierniejszych sejmów zaradzić 
należy. . bo tego własne całego narodu powo­
dzenie i dobro wymaga (Sekreta juryzdykcyi 
marszałkowskiej pod laską W. Koronną zam­
knięte.)

Nakomec 24 listopada 17&9 r. nastąpiło 
na ratuszu staro warszawskim zjednoczenie 
miast Korony i Litw y wyjąwszy fra k o w a  i 
kilku miasteczek małopolskich, a b y ł: to w sa­
mej rzeczy konfederacya, wzorowana na zwią­
zkach szlacheckich. Zaś memoryat, zatytuiowa-

Sk ‘ ad jury będzie podany j < źr.ifj do yu- 
bli;:znej wiadomości.

Do powyższego konkursu dopuszczeni bę­
dą tylko kompozytorowie narodowości polskiej, 
któ-zy przedłożą utwory oryginalne, niedruko- 
w iue dotąd i nigdzie jeszcze nie wykonane.

Ubiegający się o powyższą nagrodę winni 
ut«cory swoje, opatrzone godłem, umieszczać w 
kopercie, w której ma s it  znajdować druga 
koperta zamknięta, ooafizona na zewnątrz tem 
samem godłem, co utwór, a zawierająca wew­
nątrz imię i nazwisko, tudzież adres autora.

Handel zagraniczny Rcsyi.
W  poprzednim artykule nrzytoczybśmy 

dane, dotyczące wywozu R osyi w pierwszej po­
łowie 19 12  r. Obecnie cytuiemy dane przywo­
zu za pierwszych 6 miesięcy 1 9 1 3  r.

Przywóz rosyjski w tym okresie zmniej­
szy! się wbrew dotychczasowej tcndencyi zw yż­
kowej W artość importu za pierwsze półrocze 
wyniosła 491,4  mil. rb., o 18  6 mil. rb. mniej, 
n»ż w r. 1 9 1 1 ,  czyli o 3,6 proc.

Podług głównych grup towarów przywóz 
przedstawia się w porównaniu z poprzednicini 
latami jak 1 a ;‘ ępuje (w mil. rb.):

1908 1909 19 10  1 9 1 1  19 12
Produkty żyw­

nościowe . 54,3 52,6 54,6 58,3 ćo,9
Surowce i pół-

fabryk. . . zoó,8 18 ; ,8  252,0 258 4 246,1
Zwierzęta . . 0,4 0,5 1,4  1 ,3  1 ,3
W yroby . 104.6 127 ,0  15 3 ,5  19 2,0  183,0

Największe zmiany zaszły w przywozie 
surowców i półfabrykatów, zmniejszył się on o 
4,8 proc.; -przywóz wyrobów zmniejszył się o 
4,6 proc., produktów z?ś żywnościowych zwięk­
szył się o 4,5 proc.

Przywóz cały dzielił się podług grup ta ­
ryfowych jak następuje:

19 10 1 9 1 1 19 12
Troóukty żywnościowe

i zwierzęta 56,0 59,6 62.2
■Produkty zwierzęce i

wyropy z nich . . 38.5 42,2 35 2
Produkty leśne wyroby

z drzewa i koszyki . 15,9 18 ,2 17.9
W yroby ceramiczne . 8,2 io.4 n ,4
Muter, opałowe, smoły

i wyroby z nich , . 43.7 35.3 42,2
Materyały i prod. che­

miczne ........................ 23.0 2 6 ,: 26,0
Ruda, metale t wyroby

metalowę . 1 12 ,4 144, * iu .,6
Papier i druki . . . 14,8 14,8 16 ,2
Przęqza i wyroby przę-

dzalniane . . . . 1 41  3 i 52.o 1 3 1 .4
Ubiory i galanterya 6,8 7r3 7,8

W  pierwszej grupie najwięcej wz-ósl p-zy - 
wóz zboza w ziarnie (3,0 mil. pud., w roku zaś 
1 9 1 1 — 2,2 mil. pud.) i śledzi (7,6 mil. pud. —  
6,5 mil. pud.). Przywóz berbaty nieco się 
zmniejszył.

Druga grupa wykazuje zmniejszeair o 7,0 
mil. rb., zmniejszył się przywóz sadła, skór 
wyprawi< mych i niewyprar nonycb, natomiast 
wzrasta stale przywóz wyrobów skórzanych 
(2,287 f ) 8- rb.— 2 ,1 5 1  tys rb.).

Wzrasta -ównież przywóz nawozow sztu­
cznych (superfosiaty i tom asów kaj—  1 1 , 3  mil. 
pud. (w r 1 9 1 1 — 8,4 m:l. pud ).

Zmniejszenie, wartośu jrzywozu surowców 
zostało spowodowane spadkiem cen na baweł­
nę. Ibściow o przywieziono jej więcej, niż w 
r. 1 9 1 1  (5 573 tys- pnd.— 5,446 tys. pud), a e  
w cenit niższej o 14 ,6  pul. rb. (48,3 mil rn.—  
62,9 mil. rb.) Największa z mi; i a  zaszła w 
przywozie juty ( 1 ,5 12  tys. pud. —  1,296 tys. 
pud). Przywóz wełny czesanej i kręconej 
zmniejszył się; wzrósł tylko przywóz bawełny 
przędzonej (178  tys pud.— 157  tys pud.).

Z  wyrobów przędzalnianycli zruni. j?zył 
się nujbaraziei przywóz materyaiów bawełni:.- 
nych (6 5— 7,7 mil. rb ).

W ogóle przywóz materyaiów i wyrobów 
przędzalnianycb zmniejszył się o 20,6 mil. rb.

Zwiększył się znacznie przywóz węglu k a ­
miennego ( i i6 ,3  mil. pud- —  99,1 mil. pud ) i 
koksu (16,0 mil. Dud.— 11 ,9  mil. pud.).

W  grupie metalów największy wzrost w j-  
kazujt przywóz żelaza lanego (4 ,373 tys pud. 
— 370 tys. pud ), a także niklu (58 tySl pud.—  
30 tys. pud.).

ny Nayiaśniejszy Królu, Panie nasz miło­
ściwy! Nayiaśmcjsze Rzeczypospolitej skonfe- 
darowane Stany!-.— w tpnie śmiałym i stanow­
czym sformułował to wszystko, czego domaga­
ły się dla mieszczaństwa najradykalniejsze n a­
woływani: publicystów.

„Nadszedł czas, Najjaśniejszy królu, P a­
nie nasz miłościwy i prześwietny stanie rycer­
ski*... gdy — „w świetle sprawiedliwości waszej 
zaufani... wątpić nie mogą, że im to wrócic i 
zatwierdzić zechcecie, co prawo natura/ każde­
mu człowiekowi a najdawniejsze i największe 
przodków ust?,wy w czasie szczęScia i sław y 
Polsk: stanowi miejskiemu zabezpieczyły... K ró ­
lu! a raczej ojcze wolnego ludu! apojrzyi ła­
skawie i na twoją przysięgę i na nasze przy­
wileje, a nie odmówisz prośby naszej... A  kie­
dy wiek ośmnastty zdaje się gotować ziemi ca­
łej odmiaaę, szerząc panownie prawdy i wra­
cając praw a ludzi do swoich przyzwoitych bai- 
bów— ty poważny penacie i prześrietny stanie 
rycersk‘ godnym w ?s przykładem uprzedźcie 
inne narody, stańcie się icb wzorem i m iłoscą 
niezliczonego miasf polskich ludu®...1 Zaręczy­
wszy następnie, iż „Najjaśniejsza Rzeczpospo­
lita polska żadbych złych skutków ojd przywią­
zanego do siebie ludu obawiać się nie powin­
na. Sprawiedliwość: tylko żądamy, nieszcześli- 
wości zaś narodu sami dopuszczać pie chce­
my*... memoryał następnie wyłuszczh żądania 
mieszczan. A  mianowicie: 1) przy w lecenia p rzy­
wilejów, jakie posiadali przed unją lubelską, 
2) prawa Neminem captivabimuś nisi jure 
Victum, 3) dostępu na nabyw ani: idóbr ziem- 
saich, 4) rebahlutacyi zajęć kupieckich i rzemie­
ślniczych, 5) dopuszczenia do godności aucbo- 
wnycn, urzędów cywilnych : rang wojskowych,
6) uwolnienia og jurysdykcy: starościńskiej,
7) uprzątuięcia przeszkód handlowych, 8) u- 
działu w sejmie i 9) władzy wykonawczej, 10 ' 
zasadania w najwyższej magistraturze sądow ej•

Ed. Paszkowski.
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Natomiast znaczną zniżkę przynosi wwóz 
skomplikowanych maszyn rolniczych: zmniejszy! 
się przywóz żniwiarek 1 wiązałek do 1,285  ty5- 
pud. (2,409 tys pud ) i konnych grabi do 235 
tys. pud (531 tys. pud.). Wzrósł zaś niezwy­
kle szybko przywóz pługów parowych (43 tys. 
pud.— 7,5 tys pud.).

Maszyn wogóle (z wyjątkiem rolniczych) 
przywieziono w tym okresie 3,401 tys. pud. 
(3,446 tys. r u i) -  Zmniejszył się przywóz ma 
szyn tkackie*, } arowych i do szycia.

Przywóz powozów, samochodów i rowe* 
rów wzrósi z 7,4 mil, ib. do 8 9  mil. lb . Sa 
mochodów osobowych przywieziono 1 ,5 15  sztuk 
( 1 , 1 1 2  w 1 9 1 1  r.) i towarowych —  225 (214) 
Przywóz rowerów nieco się zmniejszy! (15,9 
tys. sztuk— 16,2 tys. sztuk).

W zrasta szybko przywóz dynamo-maszyn
i motorów elektrycznych 
tys. pud.).

(109 tys. pud. —  96

Z prasy rosyjskiej.
Ka. Meszczerskij nie może zrozumieć, jak 

mógł archiepiskop finlandzki Sergiusz rzucić 
klątwę na dwoje molżonków, którzy przes; li na 
protestantyzm z prawosławia.

, Najnieprawdopodobniejsze w tej wiadomości 
jest to, że klątwę zdecydowa' się rzucić na dwoje 
rosyan archiepiskop Sergiusz, który cieszy się o- 
trólnym szacunkiem, który nigdy nie okazywał ta­
kiego nieograniczonego fanatyzmu. Następnie nir 
mniej nieprawdopodobny jest następujący szczegół; 
jakoby, rzucając klątwę, pozbawił archiepiskop J wq- 
je małżonków obcowania z Chrystusem. Aby t-ki 
ferow ać wyrok, trzeba oczywiście uznać kościół 
protestancki za pogański..."

„Przecież oprócz głębokiej krzywdy, wyświad­
czonej dwom osobom, które poszły za głosem swo­
jej duszy i swego sumienia, w  tyn wyroku zawarta 
jest dotkliwa obelga dla inowierczego kościoła 
chrześcijańskiego."

Zaznacza dalej ks. Meszczerskij, iż nie 
zna podobnego wypadku w bistoryi ostrtniegu 
stulecia w Rosyi. Z a  Mikołaja było raz zasto­
sowane piawo o konfiskacie majątku szlachci­
ca, który przeszedł z prawosławia na katoli­
cyzm. A  przecież i wówczas wypadków przej­
ścia na katolicyzm było kilka.

„Jeżeli więC w  czasach mikołaje 'vskich, kiedy 
były zakazy i kary dla prawosławnych, zmieniają 
ćyrh wyznanie, żaden biskup nie rzuca! klątwy na 
takich prawosławnych, to Czyi możliwe, aby teraz, 
kiedy te zakazy i kary zniesiono, biskup rzuCal 
klątwę na prawosławnego za przejście na prote- 
atantyzm?"

Okazuje się, że możliwe, w.adomość bo­
wiem zamieściło „Nowoje W remia"i poir formo 
wane widocznie z dobrego źródła.

(i)-

K M I I K A  f  R O W R O Y O C A L M .

(X p i m  i CIŚ flrtDJJ ONAstUów).

— W ystaw a ro'i icza w  Winnicy Pi zez 
pierwsze dwa dni pracowały we wszystkich 
działach komisye ekspertów, w skład których 
wchodzili znani w kraju ekspero i znawcy.

Najpokaźniej pod względem ilościowym 
przedstawia się dział koni. W ystawiono tutaj 
obok pięknych okazów przeznaczonych na 
sprzedaż takie cale grupy stanowiące- obraz ho 
dowli w danym majątku Pod tym względem 
korzystnie się wyróżniała grupa klaczy z ;  sta 
da Zd/isława hr. Grocholskiego, w której znaj­
dują się już coraz rzadziej spotykane dzisiaj 
konie niezwykłej piękności, szlachetne i pełne 
temperamentu i to w gatunku, jak. daje wyso 
ka kultura. Niemniej piękne okazy wystawili 
panowie Miłobędzki, Głębocki i Jaroszyński.

Komisya ekspertów, pod przewodnictwem 
1 pułkownika p. Ryoickiego, złozona z pp. Cho 
jeckiego, K Iwanowskiego, S. Heina i P. Bniń- 
skiego rozdała odznaczenia jak następuje:

Pp. S . Milobędżkiemu za pół krwi ogiera 
„Nero* srebrny medal ministeryalny.

B. Głębockiemu za pół krwi klacz „Balia 
dę‘  srebrny medal Tow. pod.

lir . Zdz. Grocholskiemu za klacz arabską 
„Syrenę" srebrny mcd. minist.

S  Milobędżkiemu za pól krwi klacz „Nie­
spodziankę" med. srebrny minist. . rr _ . . ------  ---------

J .  M s ia k ie m u  »  pdl krwi klacz . P a -  g g j "

rodzin, korzystających z opieki rz. kat. Towarzy­
stwa dobroczynności.

3) Zapisane przez ś. p. Konstantego Odro- 
wąż-Krzyszkowskiego: a) 10,000 rb. na ztłożenie 
przy Towarzystwie „Źtobku" dla dzieci i b) 10,0011 
rb. na kolonie letnie, umieszczone 28 kwietnia 19 11  r. 
w kij. banku Prywatnym.

4) Zapisane przez ś. p. Ignacego Łychow- 
skiego 1,000 r b , z których procenty przeznaczone 
są na zapomogi dla poCzątkująCvch rzemieślników 
na nabycie narzędzi pracy i urządzenie wars;- 
tatów.

Kapitały nietykalne Towarzystwa, które na 1 
stycznia 19 11 r. wynosiły 23933 rb., w  Ciągu roku 
sprawoz awczego dzięki specyalnym zapisom i 10 
{.roC. odliczeniom od w pływ ów pieniężnych do ka­
sy Towarzystwa, powiększyły się w  trójnasób i na 
1 Stycznia 1912 r. wynosiły 78,428 rb.

Do kapitału zapasowego.' który na 1 stycznia 
19 11 r. wynosił ri,688 rb. 38 kop., jak dawniej, zgo 
dnie z uchwałą ogólnego zebrania z d 5 paździer­
nika 1906 r. doliczono 10 proc. wszystkich docho 
dów Towarzystwa, z wyjątkiem w pływ ów posiada­
jących specyalne przeznaczenie. Z kapitału tego 
z_Czerpnif to zgodnie z uchwalą ogólnego zg'oma- 
dzen‘a z dn. 5 grudnia T911 r. 1,362 rb. 19 kop. na 
pokrycie wydatków zs* r. 19 11 . W ten sposób ka­
pitał zapasowy na 1 Stycznia 1912 r wynofi 12,541 
rb. 19 kop.

Ogólne sumy rozchodowe Towarzystwa w r 
19 11 zasiliły następujące znaczniejsze ofiary:

1) od pp. Żurowskich 700 rub., od dy- 
rekcyi kijowskiego oddziału „Banku handlowe­
go w WarSz.” vie“ — 750 rb.; od ks. kanoni 
ka Stanisława Pomirskiego 500 r b , od probosz 
Cza kościoła św. Aleksandr0 ks. dziekana Stanisła­
wa Szeptyckiego 500 rb. (obie Sumy z funduszę 
zapisanego dla biednych przez pułk. Poiar.sKirgo), 
od Józefa i W aleryi Kirnajerów goo rb„ od Karo 
Liny Jaroszyńskiej 400 rb., od A.<L.na nr. Rzewu­
skiego 315 rb., od Heleny We^chałowskiej 300 rb , 
od C-liny i Flory ana Rakowskich 300 rb , od Celi 
ny i Floryana Rakowskich 300 r b , od Maryi hr. 
Brsi.iCkiej 350 rb , i od W ładysława Jaroszyńskiego 
300 rb.

2) Oraz urządzone zostały:
a ' Bal w  sali klubu Kupieckiego d. 14 lutego

19 11 r , który dał Czystego dochodu 3,183 rb. 57 
kop;

b) Kiermasz w Sa.aźb Klubu Szlacheckiego 
18, 19 i 20 lutego 19 11  r , z którego czysly dochód 
wyniósł 11.063 rb. 26 kop;

C) 5 a loierya z 300 wygranych na 3,000 bi 
letów, która przyniosła 1,793 rb. 57 kop. czystego 
zysku.

Oprócz tego w Celu powiększenia speCyal 
nycb środków na leczenie chorych dzieci urzą 
dzonc

a.) SpaCer pc Dnieprze 30 maja 19 11 r., który 
dał 143 rb. 65 kop Czystego zysku i

b) Wieczór tańcujący z koncertem w klubie 
„Ogniwo" 20 października 191 i r., z którego było 
357 rb. 15  kop. Czystego dochodu.

W  r. 19 11  ogólny kapitał rozchodowy wyno 
sił 19,200 rb 74 kop., spećyalne —23,298 rb ói k 
ogółem zaś sum rozchodowych posiadało Iow a 
rzystwo 43,961 rb 54 kop.

Ogółem w ciągu roku Sprawozdawczego łą ­
cznie z 2,245 rb. zaliczonymi do kapitału nietykal 
nego i 2,245 rb- —do kapitału zapasowego, wpłynę 
ło do k: sy Towarzystwa 48,451 rb. 54 kop., z Cze 
go 37,859 rb. 49 kop. wydatkowano na utrzymanie 
7 instytucyi dobroczynnych i działalność dobroczyn 
ną wogóle 3,563 rb. 22 kop. na reslauracyę łona 
lów, amoriyzaCyę i wydatki administracyjne.

Na 1 stycznia 1912 r. kasa posianała speCyal- 
nych sum rozchodowych 2,538 rb. 83 kop.

Bilans na 1 stycznia *912 r. sprowadzono w 
surrie 93,706 rb. 70 kc d., stanowiącej stan czynny 
majątku Towarzystwa dobroczynności.

Dobroczynna działalność Towarzystwa z jego 
insiytućyami prżedstawia się w następujący 

sposób:
1) Biuro Prały, (zaułek św. Trójcy Nr. 6) do 

9t<irCzyło posad 761 osobon? bez różnicy wvznania. Na 
utrzymani- B-ura wpłynęło w postaci otiar od róż­
nych osób 1,194 rb. 35 kop, wydatków ir.o 991 rb. 
55 kop, Czystego dochodu było 202 rb. 8o kop., 
aióre przelano rachunek przytułku św. Jadwigi.

p) przytułkj św. Jadwigi (Zaułek św.
Trójcy Nr. 6j dla kob'- :t, poszukujących praCy ko
rzyspiło z taniego wspólnego mieszkania przecię­
tnie 9 kobit* dziennic Ogćdcrr. -x-ydstŁswsnc 
rb, 35 kop, co stanowi 21,6 kop. dziennie na jedną 
kobietę (łącznie z opłatą za mieszkanie)

3) W przytułku dla kobiet w podeszłym
wieku przy ul Policyjnej Nr. 5 przebywało 15 kobiet.
Ogółem wydano 1992 rb. 92 kop., co stanowi 36,4 
hop. dziennie na 1 kobietę, I iczme z kosztem łoi - 
lu, bez niego zaś 27,3 kop.

4) W domu zarobkow ym pod wezwaniem 
św. W acława (Policyjna 15I korzystało z Całego u 
trzymania 9 chłopców sierot i przychodziło us. ca 
łodzienną naukę rzemiosł przeciętnie 35 chłopców 
dziennie. Ogółem wydano 4,61.0 ih. 2 kop., Czyli po 
25,9 kop. ha 1 chłopca dziennie.

5) W  i ej takiei kuchni dl_ dzieci imienia 
hr. F. i M. Sobańskich przy ul. Predsławinskiej 
■Ni 2 żywiło się Codziennie przeciętnie 75 dzieci. 
Ogółem wydatkowano 4,773 rb. 17 kop., c~ stanowi 
22,1 kop. dziennie na 1 dziecko]

6) W 2 ej taniej kuchni dla dzieci pod we 
zwaniem św. Józefa przy ul. Kiryłowskiej Ni 34 ży­
wiło : ię Codziennie przeciętnie 51 dzieci. Ogółem 
wydatkowano 3,349 rb. 54 kop.r czyli po 22,1 kop. 
dziennie na 1 dziecko.

7) W  3-ej takiej kuchni dla dzieći

Zrewidowano cię bracie akuratnie, ode­
brano ci paszport i już znalazłeś się „u siebie".

W  tem „u siebie" wszystko po d.w ne- 
mu .. Nikt tu bez nas dla nas porządku nie 
zrobił, atmosfera niezaradności, widok rzeczy 
i spraw jako tako skleconych lub połatanycŁ, 
niechlujstwo, bezradność, dyletantyzm i ospa­
łość chwyciły nas w miękkie otulenie wyłojo 
nego latami szlafroka..

Naturalnie, że z naszego polskiego oto- 
c enia jesteśmy niezadowoleni i nie może być 
inaczej, bo my wszyscy posiadamy zachcia lki 
i upodobania przedziwnie europejskie, a „przez 
pomyłkę" losu musimy wegetować wśród wa­
lorów, które... nasza własna, ręka wykuła i u- 
kształtowała.

Natomiast używaliśmy w ciągu paru mie 
sięcy!... Polska była dla nas jakimś dalekim 
niewesołym mytem... Z  nazwisKami w łamem 1 
obchodziliśmy się ogromnie ostrożnie, bo, jak 
zapewnia gazeta „Nasze Zdroje", dawaliśmy w 
„kurlistach" ogólne jeno określenie: „N  N. Rit 
ter von, lub Graf, lub Abgeordnrter aus O j- 
sterreich, lub aus Russland", dodając często 
dla doskonałego zachowania inkognita zamiast 
nazwiska, nie zdradzający polskości przydomek 
szlachecki.

Język polski stanowił również naszą oso- 
bistą „tsjemnicę"... Ażeby się nie zdradzić, u> 
żywaliśmy sła'e języka obcego, a w kawiar- 
niacn i czytelniach czytywaliśmy ostentacjjnie 
racztj niemiecki' pisma hakatystyczne, unikając 
jak ognia pism polskich...

Podczas gdy fiancuz, niemiec, anglik, ro- 
syanin zawsze i wszędz’e żądają dzienników 
własnych, my takiego żądania nie stawialiśmy 
nigdy i nigdzie.

T o  też gdy znalazł się jakiś „dziwak* 
urządzał „awanturę", polegającą na wyrażeniu 
zdziwieni:., że w czytelni wśród p'sm drukowa 
nych w językach całego świata an. jednej ga­
zety polskiej odszukać nie może —  zarząd ką­
pielowy odpowiadał mu stale: —  von den Po 
len selbst wird esi rdcht verlangt!...

Więc nie dz w, że po paromiesięcznem 
„odzwyczajaniu się* trudno nam odrazu do wła 
snej skóry przywyknąć.

Czarny Jegomość.

iroicnia

terę" medal srebrny Tow. pod.
Hr. Z Grocholskiemu za aiabską klacz 

„L yg ia" bronzowy medal minist.
F. Jaroszyńskiemu za pół krwi ogiera 

„Impuls" bronzowy medal re inist.
B. Głębockiemu za pół kiw i klacz .S a  

pho* bronzowy medal minist.
S. Milobędżkiemu za pół krwi klacz .N a­

groda" Dronzowy medal minist.
Pozatem udzielono pp. br. Z . Grochol 

skiemu za grupę klaczy arabskich duzy srebrny I !lPcii 1 hioju, 8 chłopcó' — szewetw., 1 dziew

00 żywiło się Codziennie przecięi 
nie 36 dzieci. Ogółem wydatkowano 2,964 rb. 71 k 
.. j. po 28 7 kop. na 1 dziecko dziennie, łącznie 
z opłatą za lokal, bez niej zaś po 21,7 kop.

Pozatem w Ciągu roku sprawozdawczego jak 
i przedtem zarząd zaopatrywał w odzienie i obu­
wie najbiedniejszą ludność tak dorosłych, jak i ozie 
ci. Oprócz rzeczy używanych, pochodzących z ofiar 
prywatnych, rozdawano również nowe odzienie 
1 obuwie, na co wydano 6,7 rb. ćo kop.

Sieroty i dzieci ubogich rodziców uczyły 
się kosztem Towarzystwa rzemiosł u majstrów pry 
watnycL, a mianovric’e 21 dziewczynek uczyły Się

medal Tow. i takież odznaczenie udzielono p 
MiłoDędzkiemu za grupę pól krwi koni angiel 
skich i panu B. Głębockiemu za p.ękną grupę 
klaczy.

Wreszcie p. B Głębockiemu udzielono 
bronzowy medal Tow. za pół krwi klacz „Fa-
tm ę". Dr- Z- M

Kijowskie rzymsko-katolickie Tow. 
dobroczynności-

W  tyćh dnisch ukazało Się z druku Sprawo­
zdanie k( owskiego rzymSKo katoliekiego Tow arzy­
stwa dobroczynności za rok 19 11. Dowiadujemy się 
z niego, iż na 1 stycznia 1912 r. należało do Tow a­
rzystwa 7 Członków honorowych, 492 członków rze 
Czywislvch i 5 Członków popierającycn. W  ciągu 
roku zmarło 7 ćzłomców rzeczywistych.

W  składzie kuraioreh i kuratorów w  r. 9 11 
w  porównaniu z rokiem poprzedzanym  zaszły pe-

przybyło 7 nowych kura-wne zn __y, mianowicie przyDyio 7 
torek. Ogółem kuratorów i kuratorek, którzy przyj
raowali czynny udzisł w  sprawach Towarzystwa [575 r b '~78 ^ .^ 'c ż e g o ^ a U p ż iz o sta ją c y ć rp o y o ^ re

■ką Towarzystwa ćzitCi i kobirt 217 rb 43 kor,

ćzynka — kucharstwa. Ogółem wydano aa ten Cel 
2,750 r b , t. j. po 91 rb. 66 kop. na rok lub 25 1 k. 
dziennie na 1 dziecko.

Lekarze Towarzystwa udzielili w Ciągu roku 
niezamożnym chorym 1410 posad; wydano 2,138 le­
karstw bezpłatnych za sume 1,573 rb. 13  kop., z 
której 680 rb. 59 kop. of.arowal1' właściciele i dzier­
żawcy aptek, a 930 rb 54 kop. z: płacono z kasy 
T  owarzystwa.

Towarzystwo współdziałało w wysyłaniu na 
lato do wsi dobroćzyńcCw prywatnych słabych 
1 chorowitych dzieci, dla których według opinii le 
karzy niezbędne by/y intensywne odżywianie się 
i poby. na świeżem powietrzu. OgółrtŁ wysłano 
390 dzieci i wydano na 10 4 726 rb 40 kop , t, j. o 
12 rb. ta kop. na 1 dziecko.

Najwięcej potrzebującym wydawano zapomo 
gi miesieCzne. W  ten sposób na 62 osoby wydat 
kowano 2,043 rb. 25 kop., Co stanowi przeciętnie 
po 32 rb 96 kop. za rok, czyli 2 rb 14 kop. na 

ubogiego.
Na jednorazowe 1 apomogi pieniężne dis 488 

osób rozdat o 6 078 ro, 64 kop. Oprócz tego ra  ta­
rle obiady dla 404 uhogjeh wydano 220 rb. i dla 3 
którzy pracowali w Kijowskim Domu Pracy 99 r b , 
ogółem 6397 rb- 64 kop., co stadowi przeciętne po 
6 rb. 79 koii. na 1 osobę.

W rnku sprawozdawczym urządzono swtęCo 
ne dla ubogich z funduszów spe,Cyalnie na to i f i r  
rowanych przez oseby prywatne. Ogółem wydano

Wybory.
Zwi-icaray uwagę prawyborców miasta K i­

jowa na to,
iż w redaacyi naszego pisma znajdują się 

listy  wyborcze, które mozn* przcgląuać co­
dziennie od 1 1  rano do 6 wieczorem w dni 
powszednie —

iż z chwiią ogłoszenia tycb list następuje 
dla naszego miasta okies, w którym odbywać 
się mogą zebrania przedwyborcze prawy 
borećw —

i i  termin składania zażaleń na niepra­
widłowość tych list z powodu przypadających 

da świątecznych odroczony został do dn. 
b. iu.

iż skargi na nieprawidłowość hst wybor­
czych będą uwzględniane o tyle tylko, o ile 
będą poparte dowodami

Na mocy art. 84 i 96 Ustawy Wyborczej 
wybory w zgromadzeniach wyborczych różnych I 
kategoryi wyznaczone zostały przez p. guber- j  

natora kijowskiego na następujące terminy;
18 września— wybory pełnomocników na j  

zjazdach przedwyborczych drobnych właścicieli 
wiejskich i osób duchownych.

PrżjDyly do Kijowa A. Guczkow zajęty 
jest wyjaśnieniem kwestyi kampanii wyborczej 
w kraju i konferuje z nacyonalistami (Baiaszc 
wem, Rakowiczem, Sarenką). Guczkow otwar 
cie oznajmił, iż w kraju pełudniowo zachod­
nim październikowcy nie będą występował' sa­
modzielnie.

Guczkow konferował również z prezyden­
tem kijowskim Djakowem. J f s t  możliwe, iż 
Djakow wystąpi jako kandydat październików- 
ców z m. Kijowa.
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Podział zgromadzeń wyborczych kuryi nlepeł- 
nocenzusowej własności ziemskiej.
Podobnie jak w powiecie kijowskim, gdzie 

dokonano podziału przedwstępnych zgromadzeń 
wyborczych na trzy oddziały: w Kijowie, w
Biaiohorodce i w Makarowie —  podzielone zo 
stały na oddżialy zgromadzenia wyborcze w 
powiatach berdyczowskim i radomyskim wc 
dtug; rodzaju i wielkości cenzusu.

powiecie berdyczowskim pie-wszy zjazd 
— Droboszczów kościołów i cerkwi, oraz posia­
daczy 20 i więcej dziesięcin ziemi odbędzie się 
w Koziatynie, d ru g i- prawyborców, posiadają­
cych mniej niż 20 dzies. riemi, albo jaką mną 
nieruchomość, obciążoną podatkiem państwc 
wym— w \^acbnówce.

W  po w. radomyskim przedwstępne zgrr- 
madzenia wyborcze zostały naznaczone: jedno 
w Iwankowie— proboszczów kościołów i cer­
kwi, oraz osób, posiadających ziemię w rejo­
nach gmin: hornostaj polskiej, iwankowskiej,
kresiatyckiej, martynowickiej, maksymowickie], 
jrzyborskiej, rozważowskiej, chabcnckiej, czar 
nobylsHej i szepielickiej; d ru g ie —w Radomyś­
lu— takiej samej kategoryi prawyborców ęjmin: 
Drusilowskiej, wodopijsliej, wyszewickiej, kiczki- 
rowskioj, korostyszowskiej, malinskiej i pocie- 
jowieckiej; trzecie w R ad o m y śl— prawyborców 
Dosiadających najmniej 60 dziesięcin ziem 
czwarte w Czopowiczacb —  prawyborców, po­
siadających mniej niż 60 dzies. ziemi, albo ja ­
ką inną nieruchomość, obciążoną podatkiem 
państwowym.

We wszystkich innych powiatach gub. 
kijowskiej ogólne przedwstępne zgromadzenia 
wyborcze niepełnccenzusowej własności ziem­
skiej odbędą się w odnośnych miastach powia­
towych.

Na zgromadzeniach tych przewodniczyć 
będą wyznaczone przez gubtrnatoi a osoby 
z pośród prawyborców.

Z komisy! wyborczych.
Radomyska powiatowa komisya wyborcza 

na ostatniem posiedzeniu rozpatrzyła listy du­
chownych mających prawo udziału w wybo­
rach do Dumy Państwowej, przyczem wyklu­
czyła 3 osoby już nieżyjące i wpissła do list 
t wyborcę.

Komisya wyborcza powiatu skwi-skiego 
wpisała do list prawyborców pslnocenzusowycb 
wiejskich 4 osoby, i do list prawyborców nie- 
pełnocenzusowych wiejskicL— 1 osobę. Taż sa 
ma komisya wpisała do list prawyborców nie- 
pełnocenzusowycb miejskicn 1 osibę i wykreś­
liła z nich 32 osoby.

W ołyńska komisya wyborcza.
Wczoraj dn. 5  b .n .  w lokalu sądu okrę­

gowego w Żytomierzu rozpoczęły się posiedze­
nia wołyńskiej gubernialnej komisyi wyborczej. 
Komisri nyzewodaiczy prezes żytomierskiego 
sądu okrt gowego Ncsteibergcr, w stUc* jej 
wchodzą wiceprezes sądc okręgowego Butów- 
"k’j, gubernia1 ny marszałek szlachty Demidow, 
zarządzający izby skarbowej Michajłow, powis 
tov-y marszałek szlachty Mitz, ‘ncow, piezes 
gubern ilu g o zarządu ziemskiego Dwernickij, 
dwaj stali członkowie komisyi gubernialnycb 
Korczyński i Wremiew, p. o. starszego radcy 
zarządu gubernialnego Sokołowski oraz prezy 
ćent m. Żytomierza Domaniewski.

Kandydatury.
Dnia 3 1  sierpnia odbyło się w Kamieńcu 

Podolskim zgromadzenie przedwyborcze kamie 
w rzaśnia—wybory pełnomocników na Inieckicb duchownych prawosławnych. Na zebra

n»

1 o

zgromadzeniach gminnych (wolostnych) jakoteż 
pełnomocników robotniczych w fabrykach i 
warsztatach kolejowych.

27 wrzbśnla —  wybory wyborców 
zjazdach właścicieli ziemskich jakoteż pełno 
mocników drobnych właścicieli wiejskich 
sób duchownych.

Narady nacyonalistów.
W  ciągu ostatnich 2 —3 dni pod prze­

wodnictwem prezesa wszccbrosyjskiego związku 
nacyonalistów posła, D. Bałaszowa, w Kijowie 
odbył się szereg narad, na których omawiano 
plan kampanii wyborczej w kraju Południowo 
Zachodnim. W  naradach brali udział i miej­
scowi nłoyonabści. Na naradach Bałaszow in

niu tem postanowiono w ystaw ić kandydaturę 
i przeprowadzać ną w yborcę od ludności m iej­
skiej Kam ieńca protojereja Lebiediew a, który 
wśród duchowieństwa używa siaw y uczciwego, 
niezależnego człowieka o Dezpartyjnycn poglą­
dach zachowawczych.

Na dawniejszych zebraniach przedwybor­
czych wysuwaną była na to miejsce kandyda­
tura duchownego Filonenki. o zagadkowych 
chwiejnycn przekonaniach. Usilnie stara się o 
pozyskanie mandatu duchowny Styrankiewicz, 
prezes miejscowej filii „Związku narodu rosyj­
skiego" oraz „T-w a hodowli kóz". Kandydatu 
ra jego nie znajduje poparcia wsrod cucho 
wieństwa.

Winnicka powiatowa komisya wyborcza 
wykreśliła z list wyborczych nazwiska prawy-

K R O N I K A .

było 83.
Zarząd Towarzystwa odbył w Ciągu roku 

apriw oriaw cztgo  46 posiedzeń dla rozpatrzenia 
Spraw bież* cych. Posiedzenie kuratorek, kurato­
rów i komitetów tymczasowych dla urządzania ba 
lów, koncertów i kiermaszu odbywały się Co ty­
dzień

W ciągr roku spn wozdawczego do kapitału 
nietykalnego Towarzystwa zgodnie z wolą cfiaro 
dawców naliczono następujące znaczniejsze sumy, 
które wpł; męły do kasy Tow ar-ystw i:

1) Ofiarowane przez p. Leonarda Jankow­
skiego 25,000 rb w 4 p r o ć ,  rencie państwowej, 
procenty od tej sumy mają być używane na po- 
irzeby Towarzystwa według uznani zarządu.

a) Ofiary, imienia ś. p. Józefa Dynowskiegn: 
a) a 800 ib . w 4 proc. rencie państwowej i b 1,300 
rb. w takiejże rencie przelane do kasy Towarzy­
stwa prze’  „owokatów przysięgłych J. Pereswict 
Sołtana, M. Morgulca i P, ChojeCkiego w Celu ucz

i dla 640 ubogich, którzy uciekali się do pomocy 
Towarzystwa 359 rb. 35 kop., Czyli po 56 kop. pa 
I osobę.

Urządzoi o również Choinkę dla dzieci z fun 
duszów spet yalnie ifa ter Cel ofiarowanych, z któ 
rych wydatkowano 393 rb. 4 kop.

Bez Baski.
W ywczasy zagraniczne już się skończyły. 
Znowu ten „kochany* bieg polskiego ży­

cia, znowu te „kochane" polskie sprawy, zno­
wu ta nieubłagana konieczność obywania się

cztnia pamięci ś. p. Józefa Dynowskiego. Procenty FSv' -̂ Jszczy zn 3 fem okropnit jszą, że spad* a nam 
od sum powyższych przeznaczone są na opłatę I na kark n i ‘spodziew anie zaraz na sam ej gra- 
wpitowego w  gimnazjach za dzieci niezamożnych I nicy.

K a l i i  d a r z y  k.
iDziś 6 (19) Zacbaryasza.
Jutra 7 (20) jans M.

WMhid IlaW s ■ r«dx, 5 
Z a cn id (landa a gsdz. 6 1 
D ltgaiś dala , adz, 12  m.
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otmował zebranych o postępach prac przed-1 borców, których kandydatury zostały wysunięte 
wyborczych w całej Rosyi. Według jego re- i przez koła postępowe 
lacyi, blok nacyonalistów z październikowcaroi 
ostatecznie się umocnił. Co się tyczy kraju 
Południowo-Zachodniego, to tutaj październi­
kowcy są nader nieliczni i wskutek tego nie 
będą oni występowali samodzielnie, lecz odda­
dzą swe głosy nacyonalistom. W  poszczegól­
nych guberniach kraju Poł.-Zachodniego został 
zawarty blok nacyonalistów z duchowieństwem, 
które nie zażąda więcej, niż 3  kandydatur od 
każdej z trzech gubernii.

Na dalszych naradach omawiano kwestyę 
kandydatur na posłów. W gub. kijowskiej są 
wystawiane kandydatury b. posłów do 3 Dumy:
Bogdanowa, Sowczyńskiego, Bezata. Poza t im 
wystawiane są nowe kandydatury: powiatowego 
marszałka szlachty Czichaczewa oraz Sukowki 
na. Dwa miejsca postanowiono ustąpić wybór 
com kaniowskim oraz jedno —  jednemu z właś­
cicieli ziemskich powiatu berdyczowskicgo, Z 
pośród duchownych wystawiane zostają 3  kan­
dydatury: dwóch nacyonalistów i jednego pra­
wego październikowca. W  stosunku do włoś­
cian ku estya kandydatur nie została rozstrzy­
gnięta.

W gub. podolskiej wystawiane zostają 
kandydatury: EaUszowa, Czichaczewa, Poto­
ckiego 1 Giżyckiego. Dup. Czerwinskij cofnął 
swoją kandydaturę wobec utracenia cenzusu 
wyborczego Na jego miejsce wystawiona zo 
staje kandydatura episkopa kiszyniowskiego 
Serafina.

19 w p z i i a i a  s .  s l ,
Rnku 1832. Marszałkowie szlachty 

skiej w adresie do tronu upominają się 
szne prawa języka polskiego i religii 
lickiej.

podoi- 
o słu- 
kato-

Z w ystaw y Onegdaj pod przewodni­
ctwem A . hr. Tyszkiewicza odbyło się posie­
dzenie komisyi w sprawie zaopatrzenia wysta 
wy w wodę Komisya postanowiła zbudować 
studnię artezyjską, któraby. dawała 100 tys. 
wiadtr na dobę. Niektóre firmy wyraziły go 
towosć dostarczenia rur do wodociągów, pod 
warunkiem jednak, aby sieć wodociągowa 
znajdowała się ca  powierzchni ziemi i rury u-

Nowym kandydatem jest gubernialny mar-1 ważane Dyły za okazy wystawowe. Ponieważ 
szalek szlachty Rakowicz. Przez duchowinvst«o, 
oprócz ep. Serafina, będą wystawione jeszcze 
3 kandydatury.

Co się zaś tyczy gub wołyńskiej, to wc 
bec zacętej kampanii wyborczej (grupa ziem 
ska, mnich Witahusz, czesi), kwestya kandyda­
tur pozostawiona zostanie do decyzyi wołyń­
skiego komitetu nacyonalistów.

100 tys. wiader nie będzie dln wystaw y ilo- 
Iścią wystatczającą, postanowiono również trać 
[wodę dla straży ogniowej z wodociągów miej- 

ikicb, oraz za zgodą władz wojskowych —  z 
| wodociągu inżynieryi wojskowej.

Przedstawiciele m;asta oświadczyli, iż go- 
U ow ejest ono pokryć do połowy wydatki na 
budowę studni artezyjskiej, o ile po zamknię-

Architekt w jstaw y p Wyszyński przed­
stawił komisyi projekt efektownej fontanny, bi­
jącej na znaczną wysokość.

— W sprewiu wydalcnych studenlów .
Ministerstwo oświaty telegraficznie zawiadomi­
ło kuratora kijowskiego okręgu naukowego 
iż 89 byłym studentom, wydalonym z uniwer­
sytetu w d. 15  czerwca r. b. pozwolono zda- 
weć egzaminy państwowe na prawach ekster­
nów przed jedną z egzaminacyjnych komisyi 
prawnych. Studentom zaliczone zostaną stopnie 
otrzymane ca  egzsminach pólkursowych pod­
czas pobytu ich w uniwersytecie. W szyscy wy­
daleni studenci wysłuchali cały kurs uniwer­
sytetu, nie zdążyli tylko zdać wszystkich wy­
maganych egzaminów.

—  Z rady miejskiej. Wskutek 2łożonej
nr ręce prezyaenta miasta deklaracyi komisyi
rewizyjnej (treść deklaracyi podaliśmy w Nr.
235) na onegdajszem posiedzeniu rady miej­
skiej, na wniosek prezydenta, rada uchwaliła 
komisyi rewizyjnti votum zaufania, uznając, iż 
prace komisyi były rzetelne i uczciwe.

—  Z insty tu tu  handlowego. Do instyt - 
tu handlowego wciąż napływają prośby o przy- 
jęcie.

Dó dnia dzisiejszego podano około 9 10  
próśb.

Kancelarya instytutu rozpoczęła roboty
przygotowawcze w celu zaliczenia żydów w 
poczet rzeczywistych s'ucLaczy.. Z  tego powodu 
od wszystkich żydów zaczynając od szóstego 
semtstru zażądano złożenia matrykuł nc imię 
dziekana

W sprawie zaliczenia wolnych słuchaczy 
rada instytutu wszczęła już starania w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych.

—  Zmiany W sądownictwie. Sekretarz 
kijowskiego sądu oaręgowego Selichow zali­
czony został do ministerstwa i delegowany do 
pełnienia obowiązków starszego rejenta Win­
nickiego sądu okręgowego; sekretarz prokura­
tora kijowskiego sądu oaręgowego Dawidenko 
został delegowany dla pełnienia obowiązków 
sędziego śledczego dc 2 rewiru powiatu krze­
mienieckiego, łuckiego sądu okręgowego.

—  Zalożenib kamienia węgielnego. W czo­
raj o gedz. 3  ej po poł. odbyła się uroczystość 
założenia kamienia węgielnego pod pomnik se­
kretarza stanu P. Stołypina przeć, gmachem 
ratusza.

Na uroczystości obecni byli dygnitarze 
przybyli z Petersburga, administracya trzech 
gubernii Rusi oraz krewni znarłego.

— Zatwierdzanie sKładu rady miejskiej.
Gubernator kijowski zatwierdził skład ra­
dnych miasta W asylkowa na 4-lecie, poczyna­
jąc od r. b

—  Z uniwersytetu, w  dniu 4 ym wrze­
śnia rektor uniwersytetu zaliczył na wydział 
historyczno filologiczny 4 studentów; na przy­
rodniczy— 16; na matematyczny— 1 1 ,  na pra­
wny— 1, i na medyczm— 48. Ogółem zaliczono 
dotychczas 976 studemów-chrześcijan.

Na wiosnę roku bieżącego wydział me­
dyczny postanowił zmniejszyć komplet medy­
ków 1 kursu ao 250 (w roku zeszłym na pier­
wszy kurs medycyny przyjęto— 350 ) Obecn e 
wobec wiellfiego napływu studentów na w y­
dział medyczny, postanowiono znowu zwiększyć 
komplet medyków 1 kursu do 350, przyczem 
10 p-ocent liczby wakansów otrzymają aoitu- 
turyenci-żydzi.

Zjazd w spraw ie ubezpieczeń robo-
WfiCAjrliftt £  Ł czporządąe-iia min stra przemy­
słu i! handlu inspektor fabryczny okręgu ki­
jowskiego zwołał na d. 10  b. m. w Kijowie 
spccysiny zjazd w celu rozpatrzenia opracowa­
nego pizez wydział przemysłu projektu ustawy 
kas szpitalnych, przepisów otwie/aaia zaldadów 
leczniczych dla uczestników wzmiankowanych 
kas, regulaminu o komisyach ubezpieczeń ro ­
botniczych oraz przepisów o wyborach człon­
ków tych komisyi z ramienia przemysłowców 
i robotników.

Z ja id y  podobne odbędą się również w 
ciągu b. m . w Petersburgu, MosKwie, \Var«.za- 
wie, Charkowie i Niżnim Nowogrodzie. Na 
zjazd kijowski otrzymali zaproszenie przedsta­
wiciele następujących organizacyi: wszechrosyj- 
sLiego towarzystwa cukrowników, tow arzyitwa 
wzajemnych ubezpieczeń currowników, kijow­
skiego towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od 
nieszczęśliwych wypadków, rady zjazdów przed­
stawicieli przemysłu południa Rosyi, odeskiego 
związfcu fabrykantów i odeskiego towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń od nieszczęśliwych 
wypadków.

Wszystkie wyżej wymienione projekty 7 — 
staną następnie oddane do zatwierdzenia radzie 
ubezpieczeń robotniczych, która m a'być zwoła­
na do Petersburga w październiku r. b.

— Zatwierdzenie uchwaf. Gubernator 
kijowsiu zatwierdził wszystkie uchwały nadzwy­
czajnego zgromadzenia ziemskiego powiatu ber- 
dyczowskiego z d. 19  sierpnia, jednocześnie 
zarząd ziemszi został zawiadomiony, iż uchwa­
ły, dotyczące budowy ziemskiej sieci telefoni­
cznej w pow. berdyczowskim, nie mogą być 
wykonane, zanim projekt budowy nie uzyska 
zatwierdzenia ministerstwa sori w wewnętrz­
nych.

Gubernator kijowski zatwierdzi) dziennik 
posiedzenia kijowskiej rady miejskiej z da. 8 
sierpnia, z wyjątkiem uchwał: o otwarciu za­
rządowi miejskiemu kredytu dodatkowego do 
5 tys rb. i o pożyczce w sumie 1 1  tys. rb. 
dla komisyi zarządzającej przedm. Sołomieni ą, 
które oddane zostały do rozpatrzenia guber- 
nialnf 1 komisyi do spraw miejskich i ziemskich, 
a także uchwały o pracach przygotowawczych 
dla umiasiowienia tramwajów, co do której, z 
powodu skargi radnego W. Ditiatina, guberna­
tor zażądał wyjaśnień dodatkowych.

— Trudności w  uporządkowaniu miasta-
Na skutek żądania administracyi w sprawie za­
brukowania ulic prowadzących do nowozbudo- 
wanych koszar na Łukjanówce, prezydent mia­
sta zawiadomił gubernatora, iż miejski wydział 
brusowy wygotował już projekt niwelacyi tych 
ulic, lecz do brukowania przystąpić nie może 
z powodu braku kamięnia i niemożności naby­
cia go, ponieważ kamieniołomy gniewańskie 

fastowskie zapasy swoje wyprzedały innym 
miastom.

Wczoraj admm stracya zażądała również 
saasowania śmietnisk znajdujących się w pobli­
żu wyżej wymienionych koszar

Pogoda. Ostatnimi eniami tempera­
tura znacznie obniżyła się. Deszcze padają czę­
sto i w powietrzu czuć wilgoć.

Dni bywają względnie pogodne i cie­
ple, lecz wieczory są już zupełnie chłodne.

—  Zakaz widowisk. Jutro, w wigilię u- 
roczystości Nagodzenia N. P. Maryi wszelkie 
widowiskr publiczne i przedstawienia teatralne

wzDronione.
— Brak wody. Przed kilku aniami, z po-o ile po

ciu wystawy przejdzie ona na własność miasta, wodu ustawicznych skarg mieszkańców zainte

są
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ręsow aaych dzielnic, piezydent miasta przesiał 
gubernatorowi wyjaśnienie, w którem wskazu­
je, iż pomimo zezwolenia na zaczerpnięcie od 
powicdnich środków z sum zrealizowanych już 
pożyczek, budowa studni artezyjskich dla ulic 
Buljonskiej i Batyja musi być odroczonafdo roku 
przys2iego. Jako  przyczynę zwłoki prezydent 
wymienia budowę klinik na górze Batyja, dla 
których Towarzystwo wouociągów również nie 
chce dostarczać wody. Wobec tego zarząd 
miejski zmuszony jest opracować projekt urzą 
dzeińa wodociągów ala ulic Buljoósziej i Baty­
ja  w  związku z przeprowadzeniem wodociągu 
do klinik, na co trzeba będzie zaciągnąć po­
ż y c z ę  dodatkową

W  odpowiedzi na powyżsąe wyjaśnienie 
gubernator kijowski zawiadomił prezydenta, iż 
przeprowadzenie wodociągów na obu wyżej 
wymienionych ulicacn uważa za niezbę­
dne, i zaproponował zarządowi miejskiemu, aby 
budowa ta została doprowadzona do skutku w 
jaknajbliższym czasie.

—  Zgań gen srala  żandarm erii. Wczoraj 
w szpitalu dr. Kamieńskiego zmarł, po doko­
nanej cperacyi, cierpiący na raka generał W, 
Rudow, naczelnik czernigowskiego gubernialne- 
go zarządu żandarmeryi.

— ZA G AD KO W A  ŚM IERĆ. Oneg tai prze- 
etr' lżąca ulicą Lwowską 19-Ietnia służąc* M Ukra­
iniec Straciła nagle przyjemność i upadła. W ezwa­
ne Pogotowie stonstatowało śmierć. Zw łoki zmar­
łej zostaną poddane SekCyi Sądowo-1 ekarSkiei.

NAPAD. Onegdaj wieczorem na rogu ul. 
Niemieckiej i KużnieCznej trzech bandytów napadło 
na S. Czernyszewa i zrabowało mu n -rb , i pa­
szport.

— O BŁA W Y. W  obrębie Cyrkułu pałaco­
wego policya zarządziła obławę na podejrzanych 
osobników i aretziowała 12  kobiet i snęzCzycr, 
między którymi oks żało się w ;e„u zawodowych 
złodziei,

— POD KOŁAM I TRAM W A JU . Onegdaj 
w ifi zorem w Puszczy WodiCy tramwaj wpadł na 
przechodzącego ulica Kawełina. K dostał się pod 
kola, które mu odcięły lewą rękę i lewą nogę. Li - 
żąCego na torze tramwajowym Ka welin a zauważo­
no z zacznie później i odwieziono w ciężkim stanie 
do miasta, do szpitala Aleksandrowskiego.

Prawie jednocześnie na Łukjanówce tramwaj, 
kiero wany ^rzez motorniczego Śmietanę, wpadł na 
furę wiosCi irina Lei Czuka. Od uderzenia L .m w a- 
ju wór uległ rozbiciu, a włościanin odniósł pot’ - 
Czenia.

— ZAM ACH Y SAM OBÓJCZE Wczoraj w 
d. Nr. 16 przy ul. Boryczew Tok otruł się Platon 
K. Pogotowie, po ua-delonej pomocy lekarskiej, 
odwiozło go Jo  szpitala Aieasand.-owskiego.

W  l jid u  Nr. 7 przy ul Diechtiamej pod w pły­
wem alkoholu usiłowała odebrać sobie życie zap.i- 
raocą trucizny Anna Cz.

W  domu Nr. 43 przy ul. W . W aiylkow stiej 
zaiyła  trucizny służąca iS-letnia Marya Ćh. Pogo 
tom e uratował? życie desperatce.

— PO ŻA R . Wczoraj około g. 10  ej wieCzo 
rem w d. Nr. 14 przy uł. Prortznej wybuchł pożar 
w  „sklepie nowych wynalazków". Ogień stłumiła 
straż ogniowa Cyrkułu sUroldjowskiego, Przyczyna 
pożaru me jest znana. Znaczna Część towarów 
spaliła się, reszta uległa uszkodzeniu,

— K R A D ZIEŻE. Onegdaj w nocy przy ul. 
Wyszogrodzkiej Nr. 26 skradziono u J. Zacharczenki 
wartości na 1500  rb.

Z  przedpokoju mieszkania E. Filipowie a 
(Gimnazyalna 2) skradziono okrycie wartości 270 rb.

W kinematografie na rogu W . W asyltow 
skiej i Karawaj jwskiej skradziono J. Sk łow sk emu 
paszport.

Z mieszkania dy n. pułkownika Boncewakie- 
go przy ul. Dymitrowskiej' Nr 16 skr ćziono klej­
noty wartości stu kilkudziesięciu rubli.
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Opady n-tswano w większej części Rosyi 
eurjpejsk-"j. Temperatura niższa od normalnej .w 
zachodniej połowie, wyżs :a — w pozostałej Ro®yi.

Przewidywana pogoda: temperatura umiarko 
w ina na wschodzie i na południowym wschodzie,

#chłodnawo w pozcstałej Rosyi, opady możliwe 
miejscami w  pasie północnym, sucho w pozostałych 
rejonach.

Z TEATRJ I MUZYKI
Teatr Muły ,Miniatu e'1.

„Przyjaciel Bezinteresowny.“ Żuławskiego.
Repertuar modnych dziś t. z w  „MiniaturóO", 

jako specjalnie zajmujących się jednoaktówkami, z 
ja  tury r.cCzy je«t błahy i dzieł wartościowych po 
siada niezmiernie mało.

Godny uznania wyjątek Sianowi wystawienie 
w  t. zw T< »trze M łłyri „Przyjaciela 1 zintereso- 
wnego*, J Żuławskiego.

Tłumaczenie utworu nasztgo pisarza doko 
Kino przez p. BcdkieStłćza, możnaby nazwać ud»- 
tnem, gdyby nie zachowanie polskich wyrazów 
„pan* i „pani*, ani dzwięCraęych laturalr.ie w mo 
wie rosyjskiej, rai mających jakiś związek z poi 
skiem Charakterem iżtuki.

Wvl-ananie sztuki przez p Chwoszćzyńską- 
Ahlow (Mela) i p. Glebowa (Bolesław) było zupeł­
nie udatre.

P. Liniewicz jako Karol był nieco drewniany.
Widowisku dopełniały tańce hiszpańskie p 

T e rę u e  i stara jak świat opereta OJfenPacha p. t. 
-Małżeństwo przy latarniach.*

T. M. S.

P I Z Y  J E C H A L I  DO K I J O W A

Hotel Continental: pp. A leksy Pietrow; Eu- 
g e n in sz  h r . Tohl; L . Klaczko, le k » r z ; Anna Suw- 
r.zyńska z paw. skwir^kiegó; Piotr Snwczj’ński; Fer­
dynand A-am ow icr; Natalia Beck. Frydi r y k  Don- 
cerberg'. Erast A n d r e je w Ł k ij,  o b y w a te l ;  Jakób E)u- 
nin-Bor*;owski, obywatel, z C z e rn th o w a ; Sergiusz 
Steigi r, obywatel; P.otr Potocki, obywatel, ze Skw i­
ry, Paweł I Wanów Łucewin, obywatel

G rand -Hotel: pp. Teodor Melcer; Jan Rakc- 
wicz, marsz. szl. gub. p oco l; Elżbieta Łopuch.ns- 
Dem dowa, dama nworu; I. Margolin, lekarz; Wł. 
Repojto-Dubiago; Stanisław hr. Krasicki z .Warsza­
w y; Aleksander Giżycki, marsz. szl. pow. olgcpolsk.; 
Helena Openheim; M. Pudoi.ńsKŁ; Wiktor Den, u- 
rzędnik minisieritwa spraw wewnętrzny'b; Marya 
Karboniet K Karbonier; Jakób h. de Bala-er; Mi- 
Kt taj Mozajski, marszafea Szlachty pow. bracław- 
sk.ego; Dymitr Czichzc-ew; D y a n r hr Heyden; 
Aleksander Rcpojtc-Dubugo, marszrłek szlacht] 
pow. taraszcz.

Hotel ira n ę o is : pp. G Orłów; Stefania Pio 
trowska z Siniawki; Artur E.senhard Aleksander 
Butianowski z Czernikowi; jakób Zim ielew; Mikołaj 
Petniew; W acłaT  Dobrowolski z Łaska; Mikołaj 
Godlewski z WolaCzyak; Ludwik Zaleski z War- 
s. ąwy; Wiktor Omenko; S. Dzierżanowski z Ekate- 
r] noiławia.

Hotel hrm ita e: p j. Mikołaj Laszenko, zene 
rai; Eugenia Laszenko; Aleksander hr. de Balmcn

S  Rachlis; Anna Rachlis; Nadzieja Monczcnko; An­
drzej Ponomarew, of.; Marya Ponomarewj; Mi­
chał Jefrcm c"., inżynier; Jaltćfc Trofimo łt upiec;
Mich",’ Pozydajjw; Eugenia Pozydajewa; W . Laszen- 
kt; Aleksafidra R.udk.ikowa; Michał Sołomatis; Ju ­
lian Kowalski de Schmieden, of,; P. Pietruszeoko; 
Mikołaj Tichonow.

Hotel H ładyniuka : pp. Teodor Tiurin; Anto 
n. Rogaczewski, lekarz, z Essentuk; Marya Fiiippo 
wa; włonziraierz Rośnicki; Adclaida Śztal; Euge­
niusz* Christiars.

Hotel Unwersa1: pp. Franciszek Frólich
z Aleksandrowa; Marcin Czesnowski.

Palast-Hótel: pp. Michał GrigorowiCz, obywa­
tel, z Humania; A leksy Choroł, kupieC; F. Ćbióroł; 
G Lewit, wojskowy; Helen- LeWit; *3. Pim*ztejr; 
Seweryn K t-tysze w k i, obywatel, 4 W in a ; G. Leib- 
son, kupiec; M. Krc, kupiec; Wiktor Fiszmau, adw. 
przys., M alte- Gerlach, ob. niem.. Marya Osfovz- 
sfcj z Ijumauia; B. Gorsunkel; M. Dyrin, kupiuc; 
Ch. Chusid, komisycner; A. Bregman, kupiec; Kei 
man Ostrowski, kupiec; F. ParchomowsKi, kupiec; 
M. Wołons, kupiec.

Grand-Hotel Imperial: pp. Piotr Ptaszkiewicz, 
adwokat przysięgły, z W arszawy; Jan Czerniaków, 
kupiec; Grzegorz Zyślin, faV .; 1). Kjagan, student; 
Kazimierz Judkowski. obywaiiel, z Wolkowysk; Sta­
nisław Surkow śki, obywatel, z Hajsyn’ ; Minkin, 
aptecarz; Feldman, tdwokat; Michat SuDaSzaizow, 
in ź , D. Po.ak, woi*kowy; B. Poznański z Często 
chowy.

Hot*1 Bosyc: pp. Barbara Zajcewa; SWjKteir 
P- ilakow; Marya BGgudarr-aja; Andrzej D_niiewski 
z N'eżyna; Aleksander Ernstson; Aleksander Rad[- 
czenko, obywatel; Aleksander Gerasimczuk; F a w e '
H.msman; Konstrrdy Kruszewski, lotmistrz; Michtil 
FahryCius, genera’ ; Aleksander Kryżańowski; Na­
talia Pńdaika.

KRONIKA POLSKA.
—  Ndwy tygodnik- 2  d. 5-ym paździer­

nika n. s. zacznie wychodzić w W arszawie ty­
godnik ekonomiczno-społeczny, naukowy i lite­
racki p. t. „Św iat pracowniczy*, jako organ 
Towarzystw a wzajemnej pomocy pracowników 
handlowych i przemysłowych, rozsyłany bez­
płatnie wszystkim członkom tego Towarzystwa. 
Warunki przedpłaty: w W arszawie rb. 5 ro ­
cznie, z przesyłką pocztową rh, 6, odpowiednio 
poirjcznie i kwsrtałnie. Adres reaakcyi: W ar­
szawa uł. Ś lizk i jN2 o.

— W szkoło sztuk pięknych dla kobiet 
w  Krakowie W Niedzielskiej rok szkolny roz 
pocznie się jak zwykle z d. 1  października 
n. st. Profesorowie: Driał artystyczny: S. Dę 
łńcki, J .  Pankiewicz, L . Wyczółkowski. Dział 
sztuki dekoracyjnej stosowanej do przemysłu: 
J .  Bukowski. Dział galanteryi introligatorskiej: 
B. Senorf. Kurs -ysunków dla dzieci: M. Nie­
dzielska. Zapisy rozpoczną się w d. 27, 28 
i 30 września w  lokalu szkoły od godz. 1 1  — 12  
przy ul. Kolejowej 3.

— Oberwanie się dzwonu na Jasnej Górze. W 
Sobotę ubiegłą, podczas największego ruchu, gdy 
konrpanie jedna za drugą wchodziły z orkiestrami 
na Jasna Górę, w  pobliżu południo wego narożnika 
rozległ Się huk głośny.

Okazało się, że jeden z zawieszonych świeżo 
dwóch nowych wi-lkich dzwor.ów wisi na ruszto­
waniu, hardro pochylony. Oparcia, nie wytrzymaw­
szy Ciężaru, spadły z panewek, w których były 6- 
saazoue, wskutek czeęo dzwon podczas p:óby < ? wo­
nienia spadł- na szczęście, nie zry vając się z opar­
cia i opar' się na dolnych belkach. Wielkie to 
Szczęście, bo gdyby Się zerwał zupełnie, spowodc 
wałby niechybnie śmierć i kalcćtw: wielu osób.

Katastrofa wydarzyła się z dzwonem wię­
kszym, ochrzczonym imieniem „Marya" i ważącyńf 
24,000 funtów. W dzwon teij dzwoni sie, poruszając 
nie Serce, lecz sam dzvvon, a więć przez bujan:e,

T 1 A N Y ,

W  Administraćyi „Dziennica K:inwsk>ego* 
złożyli:

Na wyaział letnisk przy Tow. Dobr. p. Lucyl- 
iu Hc 1™*i jw a  zamiast życzeń w dniu ślubu p. Boh 
dana Kjmurńićki^go 2 rb.

Na H-mańskle R.-Kat Tow. Dobr: pp. Włady- 
'!a w a s .v o  Tra->szowie zamiast wieńca na grób ś. p 
d ra Mjacława Po"*orsKie°'o i j  rb.

ir rzecz rodzin polskich, osieroconych dn. i 5 
lipca tf. r. do uznania TcW Dobr.: p. Edward Rości- 
siewLki 15  rb.

Na rzecz rodzin polskich, osieroconych dn. 15 
lipca b. r. do uznania Rchakcyi: za pośrednictwem 
p. W aler. Jozewskiego: 'arząd fabryki cukru „Czn- 
pacnówka* rro rb. — ŻJirząd fabryki Cukru „Sit- 
Kowce* 100 rb. — pp. M. Bronikowski 10  rb. — E 
Jaworski 5 rb. — A. Sokołowski, mecenas 5 rh. — 
W . Łaski 5 rb. — F. Kudejko 2 rb. — Janina 1 Dy­
mitr Szarzyńscy 10 rb. 1

Na przytułek dzienny przy Kole Kooiet: p. Mr- 
ryla TereSżc; anko-Podbereska 3 rb.

Na dom zdrowia Nauczycielstwa PoDkiego 
w Zakopanem: za ftośrędpjpjwepi p Jadwigi Sitrzy- 
ozrwskiej: pp. W ładysław Jr błoński 10 rb. — V Tto- 
<tzimie-z i Dymitr Popowicze 4 rb. — Ignacy Mań­
kowski 1  rb. — Antoni Szeremietjew 1  rb. — Fz- 
weł Małachafc 1 rb.—Michał Syro ajatnikow 3 r t .— 
B iry s  Kaszkin 1 r&. —■_ E ć w a rl Berg i  rb. — Sta­
nisław Królikowski 1 "  rb. - - O. N. 1  rb. — Piotr 
Sołodow 2 rb. — Eugeniusz Skrzyszewski 2 rb.

Na kościół Matki Boskiej w Berdyczowie: p. 
A. Z . (ta sprze ne pocztówki z widokami kościo­
ła) 30 rb.

Na szpital R.-Kat. w  Kijowie: p. Piotr Betto
rb.

Margaryna zamiast masła.
D x  19 listopada 1934 r. na stacyi Odess-port 

niejaki Leonidi zdai ważący 724 pudów ładunek, 
?znaczaj4C zawartość takowego laki. ,.-opiom masło". 
Ł id u n . .o w  -dresowany Lył do St Władywostok U 
suryjskiej kolei żelaznej. Przyjmujący ładunek ns 
stacyi pomocnik kasynta, Kunicki, spostrzegł, iż o 
znaczenie rodzaju łatftmka było nieprawidłowe; 
ChCąC to Sprawdzić, otworzył on paki z aomni< :ms 
nem masłem przy świadkach i żandarmeryi knie­
jowej- W pakach, rzeczywiście, znalezione nic ma­
sło, lecz margarynę francuską. Ekspertyza, debe 
nana prz-z laboratoryuut odeskiegO Ceśirskiego 
T-wa technicznego, stwierdziła to samo. Po Soo 
rządzeniu protokółu i dokonaniu niezbędnych for 
malnośei, ładunek wysłano do miejaca przeznacze­
nia, KunicH ziś, Chcąc ostatecznie się unewnić, czy 
nie zaszła jaka pomyłka, zwrócił się z prośbą o 
wyjaśnienie do domu handlowego br. Zenzinowych, 
gdzie Leonidi zikup:ł margarynę. Nadesłana stąd 
odpowiedź potwierdziła ró? nieź, iż przeosiębiorCy 
Parigori i Leonidi nabyli w pcmienionym domu 
handlom ym kilkaset pudów margaryny.

Wobec tego, iż według taryfy kolejowej 
przewóz margaryny znacznie drożej kosztuje niż 
przewóz masła, zarząd kolei Wschodnio Chińskiej, 
do której przyłączeń 1 została w tym Czasie kolej 
Usuryjska wytoczył odbiorcy pomienionego łtdnn- 
ku powództwo cywilne. Eąd, po dwukrotnem roz- 
pa.rzeniu tej sprawy, wydał wyrok, skazujący od 
hiorCe na zapłacei.ie 2454 rb 8-3 kęp. jal o różnicę 
w taryfie i 4709 rb. 60 kop. grzywny. Połowa tej 
sumy, a mianowicie 2534 rb. 80 Kap przyznana zo­
stała na mocy prawa Kunickiemu.

Z  tej okazyi naczelnik kolei Południowo Z a ­
ch M DcŁ wydał dn. 5 b. in. rozkaz, w  którym dzię­
kuje Kunickiemu za sKrupul&tne i sunrenae trak­
towanie swych obowiązków, za dostarczenie niez­
bitych dow .dów, zawdzięczając Czemu kolej spia- 
Wę wyg rałr; t rać! uwagę wszystkich a ;entów 
kolejowycn na Konieczność walki z nieusta,ąeemi 
na koltjaCh nadużyciami, które wyrząnzaią ogrom 
ne straty kolei i, stawiając za wzór Kunickiego, 
nawcluje do energicznej walki z nadużyciarnh

rubli 52 kop. Przewiezienie 14,520 osób według 
taryfy wojskowej dało kolei 3,727 rb. 28 kop. Zą 
przewóz 60,816.367 pud ładunków zwykłych kolej 
otrzymała 3801022  *b. 93 kon Inne doćhody w tej 
liczbie za przewó bydła wyniosły 733449 rh 2 ; k. 
Razem doćhody kolei za lipiec wynoszą 5848,000 
rubli, n od ?ocza<ku roku 45,8'y.oo3 rb. 17 kot .

Zakłady Starachowickie' W ielkie piece 
i walCownA żelaza Starachowice nieczynne oddłuż^ 
szego czasu z powodu VmJ.onCy zawartej przez 
Tow. akc. starachowickie z syndykatem żel-m ym  
„Prodameta", w tych dniach przeszły na własność 
Tow. akc zakładów mechanicznych p. f Lilpop i 
Rau w W arszawie.

Nowi właściciele od Noweyo Roku urucho­
miają zakłady, które będ? wyrabiać żelazo sorty­
mentów cJawnego katalogu.

Zakłady Starachowickie w  pierwszym rzędzie 
będą obsługiwany fabrykę maszyn i wagonów firmy 
Ltlpop i Rau, reszte raś produktów będą sprzeda­
wały poza syndykatem. Ceny żelaza starachowi­
ckiego mają byc nieco wyższe, niż Syndykatowe, 
ale terminy dostawy i bliższe, i Dardziej ścisie, niż 
w „Prc damecie".

Wznowienie działalności Starachowic Czyni 
poważny wyłom & solidarności hut połączonych w 
syndykacie „Prodameta" i może wprowadzm pożą- 
don** mniej bczwzglrdn t aktoi* an'e odbiorców 
zeiazt przez organy wymienionego syndykatu.

Z E  S P O R T U .

Wyścigi.
Dzień 3.

5 wrzcśtda. Pogoda zmienna, wiatr, pod ko­
niec deszcz. Publiczności deayć. Gra równi 9 
nagród n- sumą 2750 rb

1. Nagroda 300 rb. W yścig z przeszkoda­
mi. Dyst 2ł/2 wiorst. O d . startu do mety. „Ge- 
rań" (brr. MePer-ZŁkomclskiego), która przyszli dó 
mety o pół długości przed „ Ymurem" (Tuczkowa — 
jech. por. Dekońrki). Szybk. 3 m. 35 fek.

2. Nagroda 400 rb. 1 wiorsta od startu do 
mety „GuriLane* (Papałazarewa — jeźdź. Rudak) 
o 1 '/i długości przed „A sią" (Re3zetiłowa — jeźdź, 
rricenwąpkęr). Szybk 1 m. 13  sek.

3. Nagroaa 390 rb. państwowej hodowli ko­
ni. 1 '^ Wiorsty. r3Novir'.“ 'Hryćniewiczf — jeźdź. 
Jakimow), — i a  orugiem miejscu głowa w  głowę 
„Torpedo" ^Rybickiego— jeźdź, furman) i „T rtcn" 
(Rieszetiłjwa — jęźdz. FH-Jrnwanker).

4. Nagroda 250 rb 1 "  wiorsty. Z  łatwoś­
cią o 3 długości ,VitesSe“ (Tupotiłows — poi. De 
koński), następnie „Ra'.va“, „Moderato" i „Nemezis". 
Szybk. 1 m. 57 S.

5. Nagroda 500 rb. 2 wiorsty. „Nowa" 
(Hrycaiewiczi — jeźdź. Jakimow), o 5 długości za 
uia „Abbazia" (Papałazara — jeźdź. Rudak). Szybk 
2 m. 30'/-’ sek.

6 . Nagroda 300 rb. państwowej hodowli ko­
ni. Dyst. i  wiorsta teo sążni. Z  4 Koni — „Bijou" 
(bar. Meller Zakomelskiego — jeźdź. Hawroa) o 3 
długości za nim „Zwiezda", „Katty FlorenCe" i
Czek". Szybk. 1 nj. 257-3 s.

7. Nagrc dr 250 rt państwowej hodowli ko­
ni. 1  wiorst J.£byszkc “ (UryCniewiCzr — jeźdź. 
Jakimotf), o głowę za nim „Jarema". Szybk. 1  na
I31 2 S.

8 . Nagroda dodatkowa 200 rb. x l /2 wiorsty, 
„Elita" (Poletiki -  je; dr bar. Meller-Zakoraelski), 
o 3 długości zs nim „Heel", Szybk. 1  no. 58 s

9. Nagroda dodatkowa 200 rb. i ’/2 wiorsty. 
Prowa iził „T ivoli", wygrał „Faworyt Ornano' 
(Hryżniewicza — j^źd- Jakimow), o pół długości 
za nim „Ecar^e". Szybk. 1  ra. 56 s.

Wyścigi zaku rzyły się o g. 5 m. 50 wieczo­
rem. Następr e wyścigi w dniu Q wrześn;a.

K h O I t K A  E K O R O H l iC Z R A .

— Rezultaty eksploatacyi. W  ciągu lipca 
1912 r. koleje Poł.-Zacbodnie przewiozły podróż 
nych według ogólnej taryfy ogółem 1,476,830. Ze 
sprzedaży biletów w tym czasie uzyskani* i,dc9,8;o

O i w * . po-Hd&ntót' i  P t*

7ajśc!fc'w parlamencie węgierskim.
(Aiv). Izba deputowanych Po 

g, 6 ej wieczorem Pas lik rozkaz?1 drum  połi- 
cyantom wyprowadzić hrj Somp^ysa. Hrabiego 
otoczyli towarzysze.

Hr. Karolyi zaczął pięściami okładać po 
licyaatów, którzy następnie zostali odparć5

Jeden z] póhcyańtów, Łtóremu Pawlik roz­
kazał wyprowadzić deputowanego, oświadczał, 
iż tego nie uczyni, co wywołało tryumfujące 
okrzyki wśród opozycyi i oklaski na galeryi- 
Poliry.api a aresztowane.

Deputowany Jarmyi, którego wyprowa­
dza pięciu polieyautów, opiera im się w roz- 
paczl.wy sposob, wreszcie pad<„ zemdlony.

Depatowan’ atcjący w piei v szym szeregu 
stawiają opór polieyantom. Rożegrywają się 
dzikie sceny.

Hr. K tro ly i wyrywa się połicyi, dobiega 
do ławek i pada bez przytomności Lekarze 
udzielają pomocy.

Hr. Bąttyanyi mimo energicznego oporu 
zostaje wyprowadzony z sal:.

Wkrótce wszakże większość wyprowadzo­
nych deputowanych powraca do sali. Ł aw y o- 
pozycyi prawie zapełnione Pawlik proponuje 
opozycyi, aby o p u śrła  salę.

Opozycya protestuje. Policya wyprowa­
dza cały szereg człpnków opozycyi.

Hr. Juliusz Audrassy zwraca się do o- 
pozycyi, ośtnadcrajac, iż n-.leży działać zgod­
nie, i proponuje zebrać się na naraeę. Deputo­
wany Barabasz, którego wyprowadzają z sak 
krzyczy: „Niech żyje republika*. Pawlik udaje 
się do Tiszy po dalsze wskaż<5 wki.

Po powrocie Pawlika hr. Appcnyi oznaj­
mia mu, iż deputowam sami się usuną, jeżeli 
policya opuści gmach.

Pawlik wydaje odnośne rozporządzenie, 
Opożycya, z której pozostaje 1 4  deputowa;- 
nycb, opuszcza salę.

O g. 8 i pół wieczorem T s z a  wznawia 
posiedzenie i wskazuje na to, że ostatnie wy­
padki powinny przejąć smutkiem i przeraże­
niem każdego w ęgia oraz usprawiedliwia za­
rządzone przez siebie środki.

Parlament postanowił przezaząć ko misy i 
kwestyę nietykalności 60 posłów, a decyzye 
zakomunikować po upływie 24 godzin.

Następnie pdczytano reskrypt cesarza o 
wyborach członków delcgacy1

Minister skarbu udziela wyjaśnień w spra­
wie bi'dżeTu.

.Posiedzenie zostało zamknięte o g. 10-ej 
wieczorem.

Zbrojenia Hokandyl-
Haga (APj. Minister wojny wniósł do 

iib y  deputowanych projekt prawra o asygno- 
waaiu połtora milion- guldenów na wzmocnie­
nie Viissiogenu. Następnie postanowiono w y­
asygnować kredyty na ulepszenie fortyiikacyi 
w Kcikdeinie i na wzmocnienie artyleryi w 
Hukvangollł„ndzie i Eimeidenie.

Ze sportu samochodowego.
Dijon (AP), Uczestnicy rosyjscy między­

narodowego raidu automobilów przybyli przed 
innymi uczestnikatnf i byli spotykani przy­
jaźnie.

Odesa (AP). Rozpoczęły się kry nskie wy­
ścigi samochodów na dystansie Odesa— Sew a­
stopol i z powrotem.

K atastrofa kolejowa-
Londyn (AP). Pociąg express, idący

Chester do Liverpoolu, wykoleił* się w pobliżu 
Dyttonu.

Lokomotywa uderzyła o most. 7 wa- 
ganów ogarnęły płomienie. 14  pasażerów spa 
lonych; 30 doznało obrażeń

Praca oddziałów ratunkowych była utrud­
niona z powodu ttgo, iż ogień uniemożliwiał 
zbliżanie się do wagonów.

Rokowania noKojowe.
R z y m  (AP). „Pópoló Romano* pisze, iż  

przyjazd Brrtoliniego i bezzwłoczny wyjazd je­
go pc naradzie z Giolittiw usprawiedliwia przy­
puszczenie, iż przedwstępne rokowania mogą 
wkrótce doprowadzić do likw idacji konfliictu.

Petersburg (Wł.) Rokowania pokojowe 
włosko-tureckie zostały przerwane''1 wobec sta­
nowczej odmowy Turcyi zrzec się 1  rypelisu i 
Cyrenaiki.

W Maroku
Casablanka (APj. Podczas starcia z tu­

bylcami na wschód od obozu chaażerackicjo 
francuzi stracili 9 zabitych i 30 rannych.

Sprawy chińsKle.
Muktfen (AP). Ogłoszono w nueście stan 

wojenny.
Slukden (AP). Według informacyi chiń­

skich mongołowie wszędzie ponoszą porażki.
PodoDno ktaążęta mongolscy zam;*.rzają 

wysłać do Petersburga dcputacyę z prośbą 
pomoc i opiekę.

Wypadek na manewrach-
Wilhelmshafeń (AP). Fala zmyła trzech 

marynarzy z pokładu torpedowca, biorącego 
udział w m antwiaćh Dwaj marynarze zostali 
uratowani trzeci utonął.

Zaprzeczenie-
Rzym (AP) Agencya Stefaniego zaprze- 

ozł wiadomość., jakoby rząd włoski prowadził 
układy z zagranicz lew: grupami finansowemi
0 zaciągnięcie 600 milionow :j pożyczki dłr 
Turcyi.

Zaślubmy.
Wiedeń (AP). Cesar? przybył do zamku 

Ballsee na zaślubiny arcyLsrężmczki Rlihiety- 
Franciszki z hrabią Jerzym  Waidburgl^m.

Wybuch-
S tasefu it (AP). W  kopalni węgla nastą­

pił wybuch prochu. Poniosło śmierć 4 ludzi.

Przed wyborami.
Petersburg (Wl.). „R iecz" w obszernym 

artykule oma wiń sprawę wyborów w W ar sza 
wie i Łodzi. Stwierdzając przewagę żywiołu 
żydow J iego w obu miastach, gameta zgadza 
się na wybór polaka w Warszawie, dowodzi 
jednar, iż Łódź powinna bezwarunkowo wy­
brać żyda.

Petersburg (WI.). Komunikują, iż kan­
dydat postępowców z pierwszej kuryi w Mos­
kwie Czetwicrikow zrzekł się "kandydatury, me 
widząc możności urzeczywistnienia w czwartej 
Dumie żądań wyborców.

Petersburg (WŁ). D o J.R iecz i*  donoszą
z Nieżyna, iż postępowcy poprą kandydaturę 
Glebowa, wiceprezesa frakcyi Daździemikow- 
có w, przeciwko któremu nacycnaliści! i prawi-
£Qwcy. „popierani przez k jjs  '.rajdowe, pro­
wadzą usilną agitacyę

Skazanie redaktora.
O d e s a  (AP). Redaktor „Odeskich Now." 

za umieszczenie rozmowy z byłym posłem Jo  
Dumy Państwowej Guikinem. w której dopa­
trzono się nawoływania g o  oualcms. istniejące­
go ustroju pańjtwowego, aortał ?kazanv ną 
11/2 roku twierdzy •

W spraw ia zaliczania studentów .
Petersburg (AP). Ministerstwo przemy­

słu i handlu ogłasza, iż zaliczanie studentów 
do petersburskiego, ‘ kijowskiego, warszawskie­
go i dońskiego instytutów politechnicznych 
oraz instytutu górniczego|zostalo tuż zakończo­
ne i że dalsze prośby o przyjęcie nie będt roz­
ważane.

W ywiad dziennikarski-
Petersburgow i.). Sekretarz Dumy Pań­

stwowej Sazonowiaz w rozmowie z dziennika­
rzami wypowiedział się przeciwko prześladowa­
łe m  prasy, twierdząc, żt pojedynczy admini­
strator nie jest kompetentny w ocenit artyku- 
iówjdziennikarskich i kieruje się i-ęno osohistem 
wrażer - ,m.

Sazonowicz potępił również warunk: krę­
pujące akcyę wyborczą. Mniema on, że 4-ta 
Duma Faństwowzi będzie podobna ao Dumy 
trzeciego powołania.

Skarga Puryszkiewicza
Petersburg (WŁ). Puryszkiewicz zwrócił 

się do Kołrowcewe i Makarowa ze skargą na 
to, iż ojca jego wykreślono w Kiszyniowie z 
listy wyborców. Skarga Puryszkiewicza zostzła 
przyjęta przychylnie.

„Rusk Znam." przeciwko „Now W tem ,f£
Petersburg (Wł.). „Russkoje Znam ia" do 

maga się ukarania współpracownika „Now 
W rem." za twierdzenie, iż R osya p o srd a  kon- 
stytucyę i że z faktem tym liczyć się należy.

Udar tir rony zamach-
Petersburg (Wł.) W pobliżu Pskowa na 

torze kolei żelaznej przed pociągiem, w  którym 
jechał minister wojny Suchomlinów i naczelnik 
sztabu glównegc Michniewicz, nieznani spraw­
cy ułożyli belki, w celu wywołania fcatastrofy- 
Szczęścicm belki wypadkowo zostały zauważone £
1 usunięte.

W spraw ie wywozu zbo<:a-
Petersburg (Wł.). Ministerstwo przemy­

słu i handlu otrzymało informacye nadesłane 
przez komitety giełdowe, iż do porto w połu­
dniowych dostarczono znaczną ilość nasienia 
chwastów w  celu zanieczyszczenia zboża.— 
Wskutek tego ministerstwo poleciło rozciągnąć 
surową kontrolę nad wywozem zboża.

Pogłoski
Petersburg (AP.) Według pogłosek, na­

czelnik Południowo-Zachodnich -:oJei żelaznycL 
p. Schmidt opuszcza swe stanowisko.

Petersburg (Wl). Kursuje tu pogłoska o 
porażce turkow przez albahczyków.

Zjazd w  spraw ie w ykształcenia handlowego
Petersburt (Wł.) Z  programu mającego 

się odbyć w bieżącym miesiącu zjazdu w spra­
wie wykształcenia handlowego usunięto kw r

styę normy procentowej, stosawanej względem 
żydów w handlowych zakładach naukowych.

Podróż Sazohowa do Anglii.
Petersburg (AP.) Wyjechał do Anglii 

mi lister spraw zagranicznych Sazcnow.

Wybory do RaJy Państw a.
Ekateryncsław  (AP ) Guberniaine zebra­

nie ziemskie wybrało na posła do R ady Pań­
stwa guDernialnego marszałka szlachty ks. U- 
rusowa

Narada.
Petersburg (Wł.). Naraaa zwołana w mi­

nisterstwie przemysłu i handlu wypowiedziała 
się przeciwko dopuszczeniu przedstawicieli ro ­
botników ao udziału w piacach zjazdu inspek­
torów fabrycznych, który ma opracować usta­
wę „kasy chorych*.

Z m iniste istw a marynarki.
Petersburg (W ł). Według pogłosek, mini­

sterstwo marynarki postanowiło usunąć około 
30 kapitanów marynarki, gdyż wobec b-aku 
okrętów wojennych nłodzi oficerowe nic mają 
gdzie rozDocząć swej służby.

Usuwani oficerowie otrzymują zwiększoną 
emeryturę i wyższą rangę.

Różne.
Petersburg (AP). Moskiewski marszałek 

szlachtj Sam aria został mianowany tostem do 
R ady Państwa. . .

"ubolik (AP). Do O ba orska wyjechała 
ekspedycya lekarski, w celu zDadp.oia przyczy­
ny pomoru wśród jeleni.

Taganrog (AP). Komisya m:risi:erstwa 
przemysłu i handlu zakończyła oględziny nie­
bezpiecznych szybów drugiej i trzecie; katego- 
ryi oraz poczyniła szereg uwag.

Petersbuig (AP). Ministerstwo oświaty 
wyjaśniło, iż uoziai wychowańcójr prywatnych 
zakadów  naukowych w orkiestrach, grających 
w kinematografach, jest niedopuszczalny.

Prtersbuig (AP). Mlnisteistwo sprawie­
dliwości na mocy prawa o sądach miejscowych 
projektuje utworzyć 4,000 urzędów sędziów 
gminnych.

M ikołajów (AP). Na okręcie angielskim 
przybyłym z C*desy, wykryto szczura chorego 
aa dżumę. Parostatek odbywa kwarantannę.

H fersburg (AP). Saratowem gubernator 
asygnowal 50,000 rb. na przeprowadzenie ro­
bót publicznycn.

Londyn (AP). Na pancerniku „K ing E l-  
‘ podczas ćwiczeń w strzelaniu, pękła ar- 

1  marynarz został zabity, kilku odaio-
ward’ 
mata.
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'Statystyka lekarzy. Pisma niemieckie zamie­
szczają statystykę lekarzy w  oprccowaLiu d-rc Ilel- 
me’a z Genewy. Według mej w '7  więVśzyCl pań- 
itwach Europy jest ogółem 160,880 praktykujących 
lekarzy, W stosunki do liczby lkdn„śii największy 
proCant lekarzy wykazuje Anglia, w  której wyko­
nywa oraktyke 28,900 lekarzy. Dalsze miejsca zaj­
mują: Niemcy z 22,500, Rosy 1 z 21,420, FranCya z 
19,800; Włochy mają 18,240, Hiszpania 13,206, Au- 
strya 10,2.00. Szw tjcarya 1,720 lekarzy. W edług 
stosunsu procentowego nrzypada w  Anglii 7,8 na 
(0,000 mieszkańców, w His spanr 7,5, w e Włoszech 
5,7, w  Szwajcaryi 5.2, w r Er&nCyi 5,1, w  Niemczech 
4,3, w  Austryi 25 , w  Rosyi 2 Największy procen* 
lekarzy w stosunKU do lućności przypada w  w ięk­
szych miastach i tak: w Brukseli stosunek t u w y­
nosi procent iwo 24,1 na 10,000 mieszkańców, w 
Mi dryCic 20,9, w  Rzymie 14.8, w  Wiedniu 14. B er­
linie 3,2, Londynie 12,8, Pstersbargu 12, Paryżu 
1 1 ,1 ,  Kopfiihadze 9.
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Balonem przez jfllpy.
Armand 'Jonsole, zuchwały redaktor fotograf 

londyńskiego „Daily Mirror", Czyniąc zadość zcmó- 
wieniu sw ego pisma, przeleciał balonem przez A l 
py Centralne v> towarzystwie znanego atronauty, 
kapitana Spelltr n.’cgo Podróż tę istotnie bardzo 
n^bezpieczną i ryzykowną opfsuie w swoim arty 
kule załączając równocześnie zdjęte z góry foto 
grafie.

„Dnia 20 sierpnia po południu o godzinie trzy 
na czwrrtą—pisze Console--dał Spclterini hasło do 
wzlotu. Przy towarzyszeniu radosnych okrzyl ów 
setek angielskich turvstów (wzlot odbył sic w In 
t-rr'aken) wzniósł się balon prosto w  górę. Pogoda 
była wsoaniała, ciepła, ale na wysokości około 
sześciuset metrów dostaliśmy się w sferę dotkliwe­
go zinna i wiatru, który zamiast nas nieść wprost 
na Jjngtrau, pędził balrn w przeciwnym kierun­
ku, ku „Thunetsee". Dopiero po zrzuceniu odpo­
wiedniej ilości balastu dostaliśmy się w górne prą­
cy  dowietrzne, którt jednak pędziły na" wciąż ku 
miejscu naszego st irtu, a dopiero stamtąd w stronę 
Jungfrau, E j - r ,  Rothorna i lodowca T tli. Dziwne 
uczucie ogarnęło mnie, kiedyśmy przelatywali nad 
łańc-^hem śniegiem pokrytych gór. Widziałem 
spadające lawiny śnieżt e i lodow-, z hukiem gro­
mów tocząc: się w doliny strumienie, które w y­
glądały z góry jak niewinne, c.cho płynące s ru - 
myczk. Patrząc z te’ wysokości na góry, miało 
się w ażen ie  żc zm icśćiłyDy się poprostu w garści, 
a i . winy — te możnaby sprzątnąć miotłą Patrząc 
z góry me można było wyrobić sobie jakiegokol­
wiek zd ir.ia ani o wysokości, ani o st'usznej pntę- 
1 z~ syp!ących się n dół lawin i pinrgow. Jeziora 
wyglądały, jas. k*łuze, wioski — niby z pudełek 
od zapałek Lecieliśmy teraz na wysokości 5,000 
icttrów . Tymczasem zrobiło się ciemno, pod na 
tri rozłożyła s ;ę szeroko iakaś Czarno-biała góra, 
j-*k gdyby chciała groźnie stanąć nam na drodze. 
„Musimy wznieść się wyżej, albo się rozbijemy! — 
krzyknął Spelterini. Jednak mimo, że pozbyliśmy 
s ę sporo bala.tu, nie tylko, źe nie wznieśliśmy

się w górę, ale śftFśm y się pastwą wiejących ze 
wszystkich stron wiatrów, nie mogąc się przyiem 
w cicmncśeiach zoryentowzć.

Koło jedenastej godziny w  nocy zaczął nam 
się daw ać we znaki w pływ  rozrzedzonego powie­
trza. Tętno mego serca było coraz wolniejsze, 
stałem się śpiący, dręczyły mnie nudności. O go 
dżinie pół do pie-w«zej byliśmy w samym środku 
nad centrslnemi Alpami, wzeszedł księżyc, który 
swem dziwnem światłem oblał śnieżyste szczyty 
i lodowce, tak, że wszystko, lśniło, jak srebrne. 
W  godzinę później osiągnęliśmy maksimum naszej 
wysokości, a mianowicie 5,340 m, Znajdowałem 
się w stanie rozpaczliwie podobnym dc choroby 
morskiej i nie życzyłem sobie niczego, jak tylko 
módz jak najprędzij zasnąć. Ale kapitan nasrawał 
na mnie uparcie, abym się tego snu wyrzekł Mógł­
byś pan zasnąć raz na zawszel—mruczał groźnie.— 
Terrńometr wskazywał wprawdzie tylko czte­
ry stopnie C poniżej zera, ale skostniałem 
z zimna i nawę’ portwejn mnie nie rozgrzał, tak, 
że Spelterini po“tanowił zniżyć lot o trzysta me­
trów. A le i to nie przyniosło ml żadnej ulgi, tak, 
żr w  końcu już nie wiedziałem Co się ze mną dzie­
je i zasnałem. Zbudziłem się dopiero na krzyk ka­
pitana: Prędzej, prędzej wyrzuć pan balast. A le 
moie r ;c. tak skostniały, że nie mogłem niemi ru­
szać. Zbliżamy się jednak do góry, przez którą 
stanowczo musimy przelecieć. Z kurczowym w y­
siłkiem starałem się podźwignąć worek balastu — 
naprózne. W tem, wpadły mi w ręce butelki z pi­
wem; nie namyślając się wyrzuciłem Cztery z gon 
doli. Balon dźwignął się trochę i szczęśliwie prze­
lecieliśmy nad górą.—Nie wiem, gdz.e się znajduje­
my—rzekł naraz kapitan. Widzę tylko śnieg i lód 
i jeśli spadniemy tutaj, w  tej nustej i bezludnej 
okolicy, nikt nas nie znajdzie!— O czwartej godzinie 
rano zawołał kapitan: — Mamy tylko dwa worki ba­
lastu, musimy tirraz uważać. Jeżeli stracimy te 
dwa worki, słońce wzt-jdzie, gaz zaćznie się roz­
grzewać i rozszerzać, balon pryś iie jak bańka i za­
baw i skończona! Musimy wylądować, jak tylko to 
będzie mozliwt! W  pół godziny późnitj ogarnęła 
nas burza, która zaczęła balonem miotać nie na 
żarty. Mina kapitana była bardz- poważna. W yrzu­
cił jeden worek z balastem. Przeleżaw szy nad

trzema lodowcami ujrzeliśmy kontury jaktrgoś mia 
sta; aż do nas dolatywało porykiwanie krów i 
dźwięk dzwonków.* Opuściliśmy się jeszcze niżej, 
aż wietzcie gondola spadła na lodowiec po którym 
wlókł* się jakich 30 metrów. Kiedyśmy się pozhy- 
li reszty balastu, poniósł nas wiatr w  stronę Wti 
Unteramraengau. Kapitan otworzył wentyl i w ylą­
dował śmy bez przypauku na jakiejś hali górskiej. 
Podczas czternasto i półgodzinnej podróży przele­
cieliśmy najmniej czterysta kilometrów. Kiedyśmy 
z pomocą wieśniaków umieścili w  odpowiedniem 
miejscu balon i pospieszyli do gospody, zostaliśmy 
ku nas/emu wielkiemu ździwieniu przyjęci Drzez 
trzech polieyantów, którzy nas aresztowali. Zdaje 
się uważano nas za szpiegów. Dopiero po półtora 
godzinnym przymusowym pobycie we WS', udało 
się nam przekonać o naszej niewinności podejrzli­
we organy władzy.

Walka z aeroplanami.
Równocześnie z zastosowaniem balonów i 

aeroplaoów do użytku ąrmi. lądowej i marynarki, 
rozpoczęto szukić środkOw do walki z nimi. Już w 
roku 11374 podczas oblężenia Paryża skonstruował 
Krupp armatę przeciw balonom; próby ptdjęte 
wówCias zakończyły się rychło bez echa. Rzecz 
stała s<ę aKtuilną, gdy zaprowadzono balony ze 
•teren  i peropiacy. Dla kół fachowych nie ulega­
ło wątpliwości, że roli obronnej nie można było 
zostawiać samej flotyli napowietrznej, lecz że na­
leżało również armii „ziemskiej" dać środek obrony. 
Pierwszych praktycznych doświadczeń o zastosowa­
niu poaczas wojny aeroplanów i zwalczaniu ićn do­
starczyła wojna w Trypolitanii. Rezultaty te tracą 
na wartości odnośnie do terenu wielkiej wojny 
europejskiej z uwagi, żt w  Trypolisie tylko jedna 
strona posługiwała sie aeroplanami i że bron, ja ­
kiej turcy mogli przeciw mm użyć, nie m t znacze­
nia wobec środków, wypróbowanych przez armię 
europejską. Stwierdzono tam, że jtrzały piechoty,

zwrócone przeciw aeroplanom, będącym w  pełnym 
ruchu, pozostawały bez rezultatu. Również nie po­
wiodło się turkom zniszczyć je strzałami armatnimi. 
Fachowcy tłumaczą, że turcy rozporządzali działa­
mi starszego systemu, podczas gdy do walki z 
aeroplanami "aczej działa szybkostrzelne mogłyby 
być uży‘e. Posiadają one jednak tę ujemną sti-uę, 
że stosunkowo trudno ćflow ać z nich w  górę 
i trzebaby stosować skornplikowane adaptacye, 
a zanimby wycelowano, aeroplan byłby poza pr,o 
mieniem strzału. Dapóki zatem nie obmyślą tech­
nicy specyalnego działa, pozostają na razie lekkie 
baterye polnych haubic, j »ko jedyna broń do skn 
tećznei walk z aeroplanami.

FierwSze próby podjęli w  Niemczech w  roku 
ubiegłym pod Gdańskiem. Za cel służyły latawce, 
Ciągnione przez łodzie torpedowe. Próby powtó­
rzono niedawno w Jdterbog* na ćwiczenia te w y­
słano licznie artylerzystói- z całych Niemiec. Oka­
zało Się, że strzelanie no aeroplanu jest jeszcze 
trudniejsze niż myślano. Dopiero po licznych Dró- 
baih udało się wyszukać sposób skuUCznej walki z 
aeroplanami. Komendantem bateryi dodano dwóch lu­
dzi: podporucznika, który mieczy odległość i porucz­
nika, którego obowiązkiem jest oodać przypuszczal­
ną szybkość aeroplanu. Z chwilą ukazania się aero 
planu na widnokręgu, baterya nastawia kilka dziid 
w  kit r anku ich lotu. Podporucznik z przyrządem 
do obliczania odgległośc’ -taje przy komendi nci-t 
i co pół miuuiy odczytuje ją głośno kierownikowi 
Dsteryi. Równocześnie daje arugi oficer informa- 
Cye o szybkości lotu aeropłaru na podstawie obli­
czeń, dokonanych przy użyciu skomplikowanego 
przyrządu, połączonego z lornetą.

Na dany znak w oznaczoną większą prze­
strzeń daje się Szereg raz po raz po sobie następu­
jących strzałów. W  Czasie prób w Jilterbog stwier 
dzono, że w  tym kierunku winno si^ rozporządzać 
wyjątkowo biegłą i zręczną obsługą bateryi, któr* 
musiałaby przejść długi szereg wstępnych ćwiczeń 
Drugi moment, jak podnoszz fachowcy, stanowi 
twierdzenie, że w  razi- walki z aeroplanami, bate­
rye odnośne musiałyby być użyte tylko do walki 
- -eropianami a nie mogłyby działać na, lądzie. 
Należałoby tedy zaprowadzić specyalne baterye dla 
walki z acropli nami.

Zwiócono również uwagę na umieszczanie 
bateryi na takich Stanowiskach, skądby nie łatwo 
było je dostrzedz lotnikom w  Czasie rekonesansu. 
Najlepiej nadają s :ę pozycye na skraju lasów, lub 
w  krzakach. Stwierdzono również, że lotnicy na 
pewnej znscznej odległości nie dostrzegali bateryi 
w polu, gdy ziłoga irh pozcrtawa*a bez ruchu.

- "z~agriaejSoWtia n a w*

Z g ie łd y  c u k r ó w * J .

Z kryształem na ‘ erminy jesienne usposobie­
nie małoCzynne lecz stałe; Ceny na stacyaćh febry­
cznych kolei Południowo-Zachodnich 3 rb. 80 kop.—
3 rb 82 kop. Ze świadectwami cesyinemi moćno 
płacą og—53 i pół kop. za pud.

Mocne usposobienie daje się również zauwr - 
żyć ze świadectwami wywozowem : za finlandzkie 
dają 69 kop. — 70 kop.' za perski 67 kop. — 67 i 
pół h e p ; prawa konwencyjne notowano po 40 — 
41 koD zi pud. W  cenach rafinady w  ciągu osta­
tnich dni zmian nit zaszło; usposobienie mocne

W  ciąeu ubiegłego tygodnia komisya noto­
wań przy giełdzie kijowskiej zatwierdziła następu­
jąc* znaczniejsze tranzaheye:

Kryształ produkcyi 19 12 —15 .3  r.:
1) 30,000 pudów, stacya Syrowatki kolei

Pol., po 3 rb. 93 kop., ns grudzień—luty (Kijowski
4 ank Prywatny—Pankowi Zjednoczonemu);

2) 50,400 pudów, st: cyi Michajlenki koki
Pol. Z a c l ., po 3 f b. 87 kop. na październik — gru 
dzień (Spadk. F. Tereszczenki—bankowi ZjednoCzo 
nemu';

3) 60,300 pudów, Stacya lukańcza, kolei
Poł.-Zach., po 3 rb. 82 . pół kop., na wrzesień — 
grudzień (wiaściciel cukrowni—bankowi);

4' ć66so pudów, stacve Biała Cerkiew, Ko- 
żanka, Ustynówka kolei Poł.-Zach,, po 4 rb. 5 kop , 
(termin 30 lipca), na lipiec z prawem zaorania przed 
terminem (Bank—W arszawskiej filii banku Między­
narodowego).

Chiński magazyn herbaty
T. I. KOMAROWA

4706

H andel to w a ró w  koionialnycE i i d e l ik a te s ó w

TOMASZA T l i.AKA 41Ć9

rinicisz^ir zawj 'dąnram V.r. P. właścicieli ziemskich, że otworzyłem 
w  HUMANIU oook Banku Ruskiego-Przemysłowego, sklep towarów ko- 
latiflnych  delikatesów i wszelkich produktów spożywczych. Polecam 
wyborowe wędliny litewskie, sery zagraniczne i krajowe, ogromny wybór 
różnych krns TW^w i marynat. Wszystko sprowadzam z pierwszych żró- 
dt ł 1 pG cenach j k najniższych. Z poważanteffl T o m a sz  Tutalr.

I
I

H c w o -o tw o n o n a  
p r a c o w n ia OKRYĆ DAMSKICH

I. Drzewieckiego
P r o r e a n a  NŁ 5 . I p ćę trc .

B krojczego fl my „fc H erse '.
Przyjm uje ohstalunki po ce ia c h  um iarkowanych. 3786

K r e s z c x a ty k  4 8 .
S p r z e d a ż  d e ta lic z n a  po c e n a c h  h u r to w y c lu

Popowi., Guhkina, KuznieCowa, Perłowa, Bot- me. p ,  
kina, Wysockiego, Diementjewa i in. firm. Je- 

dyny magazyn w Kijowie, gdzie 
est prlona i mielona za pomocą ma f  H o fe n d e r s k ie  lep
zyny elektrycznej w obecności kupu- J l d K f l f l  szych firm cd r rb.
ącego. G u P O iity  własnego wyrobu. 20 kop.
*  ■ * a. h rpbaiłłiik i, k a r m e lk i, c u k ie r k i o w o c o w e

i iu. W vrobv cukiernicze: G. Bormana, Siu i S-ki, 
_ Kromskiego i in lepszych firm. Zawsze świeże.
Pp. kupujtćyir herbatę, niawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premKm z wielkiego wyboru wspaniałych "/cezy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat w  gotówce. M eble b a m b u so w e  i p a r a w a n y  

g o to rre  i na obstaluuek. 3837

ąc-.no, o u r u g  n  j 1

Czekolada,

. wadze cukrowni i plantatorów!

Fabryka wag Parał i S
Kijiówf B ib ik o w sk i B u lw a r  77.

WAGI
:ca

Poleca na sezon przygotowane^

w o z o w e , s e tn e ,
d z ie s ię t n e  o p a r  

s p e c y a ln e  do w a ­
ż e n ia  cu k ru - 3856

F a b ry k a  W yrobów  M eta lo w y ch
DOM HANDL0Wv

tr KIJOWIE.

■  lim o ■
u

Adres:

Namowszej konstrakcyi.
Efektowny wygląd.
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty.
Nader łatwa obsługa.
Długotrwała sprawność.

Cenniki gi atis — T r g n C o .

K r e s z c z a ty k  JMS 5 . T e le f . 9 -2 7  i 25-13
Telegraficzny „ E m b u  — t r i ó w '11.

594

Z s t w . p r z e z  M in ist . S p r . H s w i .  3817

Z a k rd  i S ikoła gimnastyki szwedzkiej i masażu

Jtcleny Xnczalskiej
kierownictw o i w ykłady lekarzy sp rcyalistów  przeniesione do now ego 
lokalu, odpowiednio urządzonego w  W a rsz a w ie  przy ui. N ow ogrodz 
klej 6, przytem kursy kosm etyki i gabinety do zabiegów  kosmetycz­
nych. Św iadectw a w ażce w calem państwie. Z a p isy  od 1 5  września

^  DO WŁOSÓW
T* z ehstraktu orzechow. Wt  •  L-l  _u

%
^ .p r z y w r , kol. włos. szyb. 48 
5 ' f trwale stos. do życz. od 3  
5  na ias blond, do kol. Czar. 5  

Gwarauf. nieszk. Perf. &  
>̂*5 4713. Ferd M^lgensJ 

Dcstaw. Dwcru A jr 
|K o).i/R F>ga A

Kijowska 1-sza 
Sala Sicytacyjna

KreszCzatyk 27 wprost Proreznej.
Posiada na sprzedaż w wielkim w y ­
borze najrozmaitsze m e b le , staro­
żytne i zwyćzajpe obrazy, grawiury, 
bronzy, porcelanę, kosztowne rze­
czy, dywany, portyery, gramofony 
i in. Każda r/ećz ma Cenę oznacz.o 
ną. Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
Sprzedanych na licytacyi rzeczy co ­
dziennie od g. 10 rano do 7 wiecz 
L io y  a o - a  ur p ią tk i .  4081

dziennik kijowski
Pismo polityczne, społeczne i literackie.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI.
„Dzteunik r ijowski wychodzić będzie w roku 1912, w siedmyro roku swego rstffienia, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.
,Dziennik Kijnwski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 

w dwóch przedewsz^stkiem działach: i n f o r m a c y j n y m  i l i t e r a c k i m .
V dziale i n f o r m a c y j n y m  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 

w ł a s n y c h  A j ę  n e  j  t e P e c g r a f iC z n y c h  „Uziennika", mieszczących się we w s z y s t k i c h  w ię *
m i a s t a c h  w  k r a j u  S 1 0  g r a n ic ą ^  jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną 

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelń1 kom „Dziennika" szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W dziale E te r a c h *  m  „Dziennik Kijowski" drukować bedzie:

„li i s tó w  Z A fry k i"  Itffad. Rodowicza.d a l s z y
c i ą g z z

Cykl wrażeń 
artystycznych

ERZEGO ŻUŁAWSKIEGO z pod włos­
kiego nieba

iv,
„Dziennik KifOWsÛ  zapewnił sobie ponadto# współpracownietwo p i e r w s z o r z ę d n y c h  sił na 

ssych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego^ będzie przyshig:wało w roka 1912 prawo rabowania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ —  HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska"— FELIKSA KO - 
  NECZNEGO; „Rok Polski” i „Enoykiopedya Staropolska’’— ZYGMUNTA GLOGERA

^ 1 E■ i- ł  BATY „ Dziennika Kij o wsk!egoa pozostają niezmieaioDe:
kra^u £2 rV rocznie, 6  rh. półrocznie, 3 rb„ kwartalnie, E rb. miesięcznie^.

Z a g r a n i c ą  8 8  . ,  „  8  „  „  4 . S 0  „  1 . 5 0
Osobom, ktÓTtf 'opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie j>rzyslngiwfdo nada).

DON] HANDLOWr

ff. MOSER i S-ka
w RGSyi
’ n y ■«.

Zaloź. w Szw ajcaryi 
w r r f 2 b.

I fabry 
I ćzna.M o ae p  & C -o.

w  KIjrWIEj K r e s c o z a ty k  ATs £9,1.

M3 WY ODDZIAł wielkim wyb.
z e g a r k ó w  k ie s z o n k o w y c h  w ła e n c j  
fa b r y k i (znajd. <;ię w Low« w  Szwajcaryi)

Zegarów ściennych, mar­
mur., bronzowych,

drzewa.
D e w i z e k  z ôtyc'1’ srebrnych i m eli-

O s ^ r z e ż e n ie .
W  ćelu zapobie.zen’a wypadkom podszywania się pod łasz ą  firmę 
przez niektórych handlujących, uważamy za niezbędne polecać 
jragnącym ntbyć zegarki naszej f«b>yki, aby zw^aceli baczną u- 

wagę, czy na zegarkach kieszonkowy.’’i znajdują się litery „H y“. 
umieszczone obok nazwiska w  języau francuskim na marće fa 
brycznej i nrpisach, gdyz wyłącznie z taką marką i napisem ze­

garki są naszego wyrobu.
S k ła d y  i m a g a z y n y  z n s jd u jg  s i ę  » 6 w n ie ż i  

w S.-PETERSBURGU w NIOSKWIE w NIZSZ. - NOWOGR. na jarmarku 
Newski 26. Ilibka 14 P iać Główny 17 , 18, 19 i 20.

K ata lo g i w y e y ła ją  s i ę  b e z p ła tn ie .  3693

Rozkład jazdy.
— Na k o le ja c h  Pofeudn?r>wo-Zachodnich ■
Nr 1 . Kuf. I i II ki. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 3 1  r .— Nr 

9 Kuf. 1 i II ki. W arszawa, odch. g. 7 m. 10  w., prz. g. 10  m.
15  r. —  Nr 1 1 .  Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g  9 m. 30
r, prz. g. 9 m. 10  w. —  Nr 7. Osoft. I, II i III Odesa, W oluczy- 
ska, odch. g. 9 m. 35  w., prz. g. 8 m. 48 z r. —  Nr 13 . Osob. 
I II i III kl. W arszawa, odch. g. 1 w  n., prz. g. 6 m. 27 r. —  
Nr 5. Osob. I, II * III kl. Odesa, Nowosielice*Humań, odch g. 12
m. 25 s, r., prz. g. 6 m. 15  r. — Nr 2 1 . Pośp. I, II i III kl. Ro-
-stów n D., Sewastopol, odch. %. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 r. —  
Nr 19 . Osob 1, II i III kl.  Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 7 m. 
ao w., prz. g, 10  r. —  Nr 29. Osoo. I, II 1 III kl Radziwiłłów, 
odeb. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m 12  r. —  Nr 5. Osob. I, II 
1 III kl. Sarny, W arszawa odch. g. 1 1  m, 55 w n., prz. g. 7 m. 
28 r. -— Nr 3. Poczt. I. II i III kl. Odesa, Brześć, odch. g. 9 r., 
prz. g. 9 m. 23 w. —  Ni 17 . Poczt. I, II i III kl. £hzawetgrad,
odch g. 1 1  m. 30 w., prz. g 7 m. 50 r. —  Nr 3. Poczt-l, II i III
kl. W arszawa, Sarny, odch. g. 2 m 3 5  po płd., prz. g. 4 m. 40
po płd. —  Nr 27. Osób. f , II i III kl. Buda Cerkiew, odch. g. 5 m.
•25 po płd., prz. g. 9 m. 25  r. —  Nr 15 . Towaf.-osob.l, II i III kl. 
Humań, Odesa, Rostów, odch. g. 10  m. 50 r., prz. g. 6 m 27 po 
płd. —  Nr 3 1 .  Towar.-osoó. IV  kl. Znamenka, Odesa, odch. g. 9 
m. 55 W., prz. ig. 12  m. 20 pc płd. —  Towar.-OSOO. IV  kl. Sarny, 
W arszawa, odch. g, 10  m 45 w., prz. g. 7 m. 18  r.

Mc k o le i M o sk ie w sk o  - C ljo tr ik o  - W o r o n e sk ie f .
Ni 2. Pośp. I, II i III kl. Cha-ków, Moskwa, odch. g. 12  m’ 

3-° po płd., prz g. 5 po pld. —  Nr 4 . Osoo. I, II i I I I  kl. Nawla1*
Moskwa, odch. g. 12  m. 10  w n., prz. g. 5 m. 41 r. —  Nr 12*
Osob- I, II i III kl. A-tekowo, Woroneż, od g. 7 w., prz. g. ę m 30*
r. — Nr t4. Osob I, II i III kl. Artakowo, 11'trsh, odch g. 10  m.
45 w., prz. g. 7 r.— Nr 16. Oscb. I, II i III kl. Bachmacz, Kursk, 
odch. g. 1 dc. płd., Drz g. 4 m. 15  po płd. —  Nr t8  Osob. I, II
i III kl. Bachmacz, Petersburg. odcb.„. 7 m. 30 w., prz. g. ro m.
35  r. — Nr 2. PoŚp. I, II i III kl. Tołtawa, Charków, odch. g 6
«*.. prz. g. 1 1  m. 35  r. — Nr 4. Oso6. I, II i III k!. Połtawa,
Rostów n. D., odch.g. 1 1  m. 15  w., prz. o g. 6 m, 30 r. —  Nr 
ó. Towar.'OSob. f , , II i III k'. Połtawa, Władykaukaz, edeh. g. 8 
r., przycb. o g. 1 1  m. 1 3  w.



W ! T O
pm

Iow. 1.1 II. i i i
K R E S T C 2 A P K  2 2 .  a

riLJE. Kozlatyn l ^sksan r̂ówka ««* ni««w«i
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZ0RZĘDNY6H FABRYK.

Ruston, P roc tor & C«o:
Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, mlocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

jU W r E C "  ® eT' r " "  rzędowe i wie*
lorzędowe pielniki i przerywa 

cze do buraków i zboża.
R R R R *  Motory naftowe stale i lokomobile no

bez dymu,
w o - ulepszone, ekonomiczne i prawie

R. A. L iste r  & C-o •  gielskie do
mleka, łatwe do użycia, lekkie w rucbu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

M W n l r l r i  S  C S #  - Mlocarnie konne, kie* 
■  « w  U E S » ■ -.1 J  9 | 9.  raty, sieczkarnie bęb

nowe

S.eczkarnic 
i siekacze Benthalla,"; Ciayto- 

na i R Sbera.
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory .AŁaniaM",

WŁASNEJ FABRYKI.i v  stalowe etc. ■

Przenośna Motory T \ t> ¥ i ¥ 9l  
Naftowe ....... :—  „ U o i r U l l

Od 2  — 2 0  s i ł  k o n i.
Wolnobieżne, wyregulowane do e.ekt.yczności, nadają 
się do rolniżtwa i przemysłu, tysiące w pracy. Motor 
można p.-z nosić / miejsca na miejsce i nie potr z.ebgje 
żadnego lundanaentu. Cena od 250 rb. Opisy i Ceny 
n i żą lamę. Motor w niebu można zawsze widzieć. 
Główny przed A M o w l / a r t  Prorezna Nr 9. 
siawiciel I t i a r K B r i  Telefon 33-16.
Potrzebni prz dstawicie e dla Innych miast. 3476

Skład ]. Rzcmlńskif ro
Kijów. Kresłczatyk 22 w podwórzu. 

W ie lk i w y b ó r  k o łn ie r s d w , m u fe k .
Przyjmuje ro.inaiie oJ*stalui.k , Drzeróbk', 
czyszCzer ie bobrowych kołnitr. n *. P r.yi 
muje obstalunni na >ngie'skie kostj umy, 
palta i suknie. 4180

Rok XX (¥11 ISTIIEN1*.

N A JT .\ flS Z .k  I NA O B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  TYGODNIOW A

D LA  RO D ZIN  PO LSK IC H

„BIESIADA LITERACKA”
U A JS  ZU PEŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM N A D Z W Y C Z A JN E

12 dużych t r a f i ł  najcelniejszych powieści I romsnsó*
znakomitych autorów polskich

R o d a k l o r  i  W y d a w e a i  M IC H A Ł  S Y M O R A D Z K I .

B ie s ia d a  L lt e r a o k p  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk 
nej, Chwilę bieżącą wszechświatową 1 wiedzę grnnt >wn.* w formie popu 
lin iej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną “..potrzebę umysłu inteli­
gentnego

B ie s ia d a  L i t e r a o k a  szczególnie uwzględnia n z le jc  o jo z y a t e  
s a ł a M o a s  p o r o a b i o r o a e  i p a m ią tk i n a r o d o w e .

11 ’ *
B ie s ia d a  L i t e r a o k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje.

------------- P R I M I D M  B E Z P Ł A T N E  -----------

12 dużych temów wyborowych powieści i romansów
otrzymują b e z p ła t n ie  wszyscy prennmeratorzy

W  roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego „ S t e ­
f a n  C z e r n ie o k i” , w  zupełności, bez żadnych skróceb; powieść Bolesła- 
w ity „ Z a g a d k i ” , osnutą na tle wypadków 1863 r.; aa Ho p >wieści By 
kowkiego, Łozińsk ego, Kaczkowskie 10. Przyborowsklego Wilczyńskiego 
W iktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala i arcydzieła innych autorów 
Z  tych dodawanych zupełnie bezpiatn;e książek szybko utworzy się de* 
b o r o w a  b ib lic  u  I a  t r w a ł e j  w a r to A o i, kształcąca serce i umysł.

w a r u n k i  p r e n u m e r a t v

W B a r a z a w l e i
Rocznie rb. 6 Rocznie
Półrocznie ,  3 Półrocznie
Kwartalnie .  1  kop. 50 Kwartalnie

Za grtnicą rocznie rb, 10

na prm w lnaylt
rb. g

4
2

O p ra w o  w y t w o r n a ,  ze złoconymi wyciskami na de Darwnera, dodawa 
nyCb jako prem ium  powieści: 3 tomów 50 kop* ó tomów 1 ro., 12  to

mow 2 rb,

B a  M i a  a le  a d a t łn le tr a o y a  w y r .y ła  a a a s e r a k a z o w y  b e rp fe ta ie

&dret re-lakcyi i adminittraCyi; t s - e z a e a ,  B la e  W erec i i  Mi 4

Telefan >* yf-at.

Aparaty fotograficzne i ^Imj
M l  V  B B  n  CS Wf A  D  V  najnowszych systemów 

I  X n U 9 R U r  I  w olbrzymim wyborze

klisze
dmy etc.

PO LECA FIRM A

KAROL Z1T0TSKI

Oddział Kijowski
M o s k ie w sk ie g o  Dom u H an d low ego

M.i J.MANOŁ
K resiezatyk  42 Telefon 764.
ma zas czyt zawiadomić,^źe Z a r ż ą  łz a ją c y  D am sk im  D zia łem  p o w r ó c ił  
z  z a g r a n ic y  i o tr z y m a n o  ju ±  o s o b iś c ie  p r z e z  n ie g o  w y b r a n e

Ĵ ajncwsze modele Paryża
Poiret, Worth, Paąuin, Drehcolt, Franęiis, Bernhard, Bechoff-Dawid i in. 1259 

Na n a d o h o d z ą c y  s e z o n  p r z y g o to w a n o

Olbrzymi wybór łonlcyi sukien-, pioszow* i iulrzanej
Obejrzenie do kupna nie obowiązuje. Ładniejszych modeli nie w ystaw ia się w witryna h.

Polskie Biuro Leśne £Ks. Zdzisłsw  Lubomirski i S-ka.W zrszawa ^órawi? Nr 22 
Urządzanie gospod. leśnych, insnekny" I f a fc a a e y e  le ś -  

Konais sprzedaż lasów. Nasiona i tauzonk leśne.

K ijó w , F u n d u k le jn w ek . 8 . 2468

nm ii
TYGODNIK ILUSTROWANY DLA MŁODZIEŻY.
Pranunerata wynosi t j  1 mc :

Rocznie . . . Rb. 2 50 
Z przesyłką. . Fb 360 65kon. kwaitł luie

z prz syłką 90 k.

R O C Z N I E  12 T O M Ó W  P O W I E Ś C I
1 a zwrot' m po k. 14 za tom na oprawę*.

//loje Jisenno
najtańszy tygodnik obrazkowi dla dzie j  do lat 10.

. kwartalnie
z 6/.. uyJąą 7 5  h op .

Prenumeratorzy „Naszego Swat*" i ,.Mojeg' PiStm^a"
otrzymują jako

PREMIUM BEZ! ł./Yl NE

A L B U M  N A P O L E O Ń S K I E .
i

zł żone z sześciu kartonów w tec-ćc

RED A A T O R K A  jia o

MAAYA BUJKO ARCTOWA*

Esifpia M. ARCT/„ Wars mi, lasy- Sól S3

ZIARNO
NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH

Pod redakcyą STANISŁAWA BEŁZY.
W ciągu roku daje 53 numery bogato ilustrowane i ia  to­

mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych.

ZIARNO POMIESZCZAt
Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 

historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne i tlomaczone, poezye, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę

W ARU N KI P R EN U M ER A T Y  

w Warszawie na Prowincyl
Rocznie . . . .  R b .  5 .—  Rocznie . . . .  Rb. 6.—
Półrocznie . . .  .  3.50 Półrocznie . . .  ,  3.—

Kwartalnie . . .  .  1 .3 5  Kwartainie . . .  ,  r.50
Za granicą; Rb 8

Za piękną oprawę dodatków żc złoceniem pobieramy Rb. a
rocznie.

A D R E S :  W a rsz a w a , N ow y-Sw lat Nr. 7 0
• Telefon 2 7 -7 3

Na żądanie wysyła «.y numer okazowy. 48,* 5

M o k l o  używane, nowe i 
■ ■ ■  C H  1  * *  stylowe i zwyczaj­
ne, bronzy, porcelana, dywany, por- 
tyery oraz inne rzeczy do umeblo­
wania pokojowego, nabyto na sezon 

w wielk m wyborze.

Ceny przystępne.
przekonać &ię

27 W.-Wmlkowża 27
T ele fo n  15-38.

Rzeczy okazyjne 
NI. Tabacznika.
l o t n a  n a  p a ty . 3968

J o  o d n a ję c ia  lokrl odpowiedni

*  dwóch mia- 
szKań po 8 pokoi £ .“»
kołajowska 1 1, 4 i 5 piętro. 4152

Precz z rękami!
„ J U R O K S r

bez chlorku, bez sody
s a m

p i a r z e *  
b i s l i z n ę

bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
tr-ymuje się bieliznę

p r z e d z i w n a  j  
b i a ł o ś c i *

Żądajcie wsządzie 
Paczka 20 kop

Poludn:owo - Rosyjsk 
T-wa Handlu Towa 
rami Aptecznymi w 

Kijowie. 549I
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Dziecinne
ubi*ankz,

p a l t o t ] * !
k a .ia lu s z e ,

r>B6 C Z  p P k

Damskie saki
ro b o ty  s z y d n łk n w e j  

c z a p k i,
p o ń cz o ch y  e tc .

Kurt), i myśliwskie
k a le so n y ,

s k a r p e tk i  e tc .
W olbrzymim wyborze poleca 

magazyn

Czesi o-Rosyjsicicr. Fabryk 
Wyrobów Pończoszniczych

(j. W, T̂ndrle
Kijów, W.-Wasyikowska 10 

C eny s ta łe .

„L A VI E“.
T y g o d n i k  s p o ł e c z n y , a r t y s t y c z n y  i  l i t e r a c k i

pod k ieroarn io tw en r

JCarius-jffry £ebloni.
Wychodzi w P»ryżu. i-szy numer ukazał się w d. 34 lutego 

n. st. bież. roku.
I o u in * ’  j rst pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 

f fL a  * !t  aję interesują rozwojem iiteratury, sztuki i myśli ludz­
kiej w świecie całym.

U t , :Qf !  ma za zanariic zaznajamiać swych czytelni-o w ze 
l i p  wszystkiem, co jest silą i postępem w tyciu krajów i 

narodów.
I 9 i iIł II pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi 

t iL d  fil*  cystów i utwory literackie oryginalne, portrery oso­
bistości, na których zwrócona jest uwaga świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy­

stkich dziedzin życia ludzkiego

K atd j numer ,L a  vie* liczy 33  strony druku, zawiera talże ilu­
stracje poza tekstem.

Roczna prenumerata ,,La vie“  rrynos* 35  fr. (10  rubli).

Prenumeratę ,L a  vi •* przyjmę e w  P a r / i l l  RedaLoya .L a  vie* 
6 8 , r u e  M a z a p i n * .

W K ijow i*  księgarnia L. Id z ik o w sk ie g o , K r a a ie z a
tyk  m  2P.

H u h i  Jec* 'n lub 'lw a ola > ray- 
1 li K U J zwoitej osoby (gabm- u 
mebl., salon b. n e b l )  Wszelkie 
wygody, ttlef. (35 m) Mrta-W:Oiżi- 
mierska 43 m. 32, II olicyna. 4101

władają językiem polskim i rosyjsk. 
pcsćukują posady, mąż — keluera, 
szwajcara, nurrerowt go, woźnego, 
mkasznt*, maiac odpowiednie świa- 

ectwa lub inne jakiekolwiek zaję> u- 
w mieście lub na wyjazd, a zona 
szyje w domach prywatnych. Adres: 
Andrzejewski Zjazd 28 m. 20. 4100

Rolnik, lat 27
żonaty, z wyższym wykształceniem, 
z sześcioletnią praktyką poszukuj, 
odpowiedniej posady. Oferty: gub 
warszawska, przystanek Mienia kolei 
Terespolskiej m. W yględówka. - 
W Krupiński. ąc&j

N .iio iey  c ie lica  oj pi on rządowy 
francuska, konwersacyc, deskonały 
po's*i, 4. letnia praktyka pedasogicz 
na Francuski klasztoru Sacrr Coeur, 
świetne refereneye. Biuro Pedaeo 
gtczne Wojewódzkiej, Wilna, Za 
w* Ina 2 4121

Wszystkie
S t a r o ż y t n e  i r a a d k ie i  meble 
bronzy, srebrc, emalie, porcelana, 
obrazy, broń, sztychy oraz p e r ły ,  
b r y la n t y ,  k o e .t n w n e  k a m ie n ie

Kupuje
po wyjątkowo wysokiej cenach

„A. i. Zoiotnick*
Rreszczatyk 23 wprost poczty, platy­
nę, złoto i srebro według aursu. 
Taksowanie i informacye bezpłatnie 
Zw racać się listownie 1 osobiście

,.A J. Zo;olnicki1
Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telef 
386 Firma egzyst od 1858 r 2609

Hotel-Pensyonat

Kuchnia wykwintna. Komfort nc 
woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa 16. 
I sze piętro m. 10. Telefon 38-33.

S ł a t f u t a - U o ł y A
P e n e y o n a t  dln chor. piersiowych 
D r a  A . T a r n a w s k ie g o .  O tw a r ­
ty  o a ły  r o k .  Sezon kumysowj- od 
dn. i-go maja do dn. i-go paździe - 
nika. Ceny umiarkowane. 2487

H O TEL£PAN ?YO N A T

ytnny Yftclhorskiej
w  W ^ r a s a w ie .

Urządzouy .ta wzór pierwszorzęd 
zagranicznych. Kuchna wytworna 
Winda. Elektryczność. Pokoje od 
1 rb. Jasna Nr 4 róg Boduena. T e­
lefon 3390. 3671

p o ł  o n n e
Prenumeratę do .Dziennika Kijów 
skiego" przyjmuje 'tsięgarma 
L. R o z e n a z c e jn a . 216

Biuro Nauczycielskie

i i i
w  LU B L IN iE , K r a k  .P r z e d m . 2 2
HCfl.EffA: Nauczycieli, nauczycielki 
Francuzki niemki, bony, treblanhi o 
Cbroniarki, gospodyne, szwaczki1 
szafarki, panny służące. 3974

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu
ro Pracy poleca studentów, jaki 
korepetytorów, wychowawców 
nauczycieli, pracowników btur^ 
wycb, masażystów etc. Zanisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Pror“zna Nr 2 1 ni. 4 oa 12  
do 3 pp. codziennie. 428

:
A. E.G

IiiflflrFULZU
itiEczułA na mi&im

70°/o
oszczędnośc i

W UŻYCIU 

PHftUU

ROSYJSKIE TOWARZYSTWO
„Powsieńn? I  wo M liy tin i!"

Oddz'tł Kiiowsk'. 
Prorezna 17 =  Telefon 10-64

ŻftrówkS nabywać moż.na ta k ie  
ur magAzynacn pow ażnie jszych  

odprzedaw ców

) • • • • • • • <  B P  • # # • • • • • •
4017

tf 1*9 U f r*n  U f a  z warszawy prł^4 
l \ l  A W b U l f f l  muje roboty dz e- 
cinn», palta, mundurki dla cfitujiców 
i panienek. Hejtarska 9 m. 9 ąiBi

N a u o z y o ie lk a  młoda konwt-r nic- 
mirckc, muzyka, ros., franc l'ensya 
od 4fo rb , rferty dla S. N a u c z , ,  
o ie lk e , wiek średni, patent konser., 
języki tecrei ras., oferty dla A. IHa 
u o z y c ie lk a  mtoda, doskonała kori- 
wers, franC- niemiecka, ros, muzy­
ka, rysunki. Pensya od 500 rb. ofer­
ty dla F. Warszaws*, Sienna 3 Schro­
nisko ruuiz 4182

7. wiel&lł toią pratt. 
korepetyt. udziela lek 

cyi, przygttow, na świad. (z 4 k!., 
aptekai >kie i inne), p^lsLa matura. 
Cz. Madey, Buiwarno Kudr. 41 m. 49

4 74

Student

P o t i u k u j *  p o i a d ,  w biur;e po 
!ak, kaw aler lat 22, znijący bncha1 
teryę, świadectwo Szkoły Handlo­
wej, z 4 letnią p nklyka Wiadomo­
ści adresować: S. Terpiłowski i X. 
Giass. Kijów, 1’ uszkińska 2. 4168

Pansslenne

S tu d e n t  politechniki star. kursu, 
posz le k c ; spec.: ros. i n.attm. 

Dmitrowska d. 5 m. 14. 4127

P łto b n e  s i a i t o j k i łowska
serieuse bien rc- 

comendandee
heerćhe 1. r >ns eciire. Mata Żyto-| 18 m 9- Pracownia Marrńskiej. 4166
nnrska jg  111. 3. *129 p . tf .o w  ja tlp >  S Z C S T C  WHJ W.

M u ro iA u k ie ] przen, na Micuajłow 
ską ulicę t8 ni. 9. 4 67Uczennica

lekc. muz. Fundukl. 59 m. 24. 4140

Lekcy) jeżyka polskiego
literatury i htstnrji polskiej poszu­
kuje s i l -dl. uniw. Stanisław Małachow­
ski. Bibik->wski Ru1v ar 19 m. 3. 4132

w,-ad a osoba z wykształce­
niem gintna 

zyalni m poszukuje posady itauczy 
eielki. Adres: Gródek na Podolu,

ukiów.tia T. Jackowska. 4118

ZUOLNT LEŚN IK
dyplom, zagian. 15 lat praktyk' w 
pieiwsz. nująt wykonywa sumiennie 
t tanio: t.ksacye lasów peryc dyczną 
inspekcję, sprawdzenie gosDodarstw 
leśnych, zakładanie szkółek handl. 
i leśnych, sztuczną uprawę lasu. eks- 
ploatację i Wjróbkę mate-yułów', 
budowę taitaków, zakładanie remi i 
dla zwierzyny, plantacye łozy ko 
szyka'tkiej i t, p. K ;iów, Trzecb- 
światit.elska Nr 8 m. 8. Bronisław 
Szymański, 4110

*3 RO LNIK-AD M INISTRAYO R-
z wielolet. prs ,.f. zarządzał większ. 
dobrami na Litwie, p r a w n ik  po- 
szuk. posady zarządzającego. Poważ­
ne rekontend. Chlub, świad Łaska­
we ofęrty: Wilno, Dominikańska d 
Nr .2. "biuro ogłoszeń K. Taubera 

(dla W ). 3978

N a u c z y c ie lk a
niemłoda, zu. doD. muzykę teorut 
prakt. fran c, ros., poi. języki posz. 
dus. do dzieci od 7 lat. Winnica d. 
Piątkowskiej. Pocztowa ul. mieszka 
nie Sawickiej. 4°ł 8

Tania Kuchnia
Funduklejow ska 26 m. 1, 

założona w celu, Dy młodzież ucząCa 
się i ludzie p racy  niemająCy Czasu 
na prowadzenie kuchni w domu— 
mogli Dyć pewni, że m zją zdrowy 
pokarm, starannie przyrządzany na 
maśle i w  cenie kosztu. Obiad 30 
kop.—w  abonamencie 28 k. 3662

Zarybek karpi
sprzedaje się w irajątku Kaszlaki 
odległyn- ,oć kolei u 5 wiorst. Adr.: 
staCya Kożanka. K. Łukaszewicz.

3912

r i p i l ł c r h o  m,t *• ru ss isć t, 
L fC U  1501117) franzósisch u. Mu-
s-k theor) sucht eine Stelle zu gr.
K ndern oder ais Grseilschafterin.
Adr. Ch. Perkcwity. Kreschtschatik
22 — 4, 417 c

N n u o Jc y c i* lk a  praktyczna, znająca, 
język francuski, niemiecki, muz., po- 
szuk. posaay. żytomietz, Sta. o Gon 
czarnj- zaułek Nr 25 dla M. L. 4 70

MAŚLO śmietankowe zupe-me 
świeże 40 i 45 kop., 

mało-solone 38 kop. funt. Maga­
zyn „Wasiekina", W.-'Wasylśowslta 
Nr 8, telef. 3618. 2368

P f l l f ń  ’*mebl z elektryczności 
1 U l iU j  i wygód, odnajm. tanio. 
Kreszczatyk 4r m. ć T 4032

Pracownia sukien
Jadwigi Orzelskiej przyjmuje obsta- 
Iunki. Prorezna Nr 15  m. 5. 4104

Ł

$ biuro
Rachunkowe

i p r z e p i s y w a n ie  
n a  m s B iy n a o h >
Kijów, Kreszczatyk 
42, T e l. 2P 64

DRZEWO OPAŁOWE
s k ła d 1 J, P o łu ja n a  na Przj "tani. 
Nabierez.-Lugow. 17  Tel. 22-82. Ceny 
najn. Drwa Derlin. najlepsze. 38.7

Do sprzao. k rn w y  m le o z n e  octe). 
i na ćfcićl. na fermie w pobliżu K i­
jowa. Krów 19. buhaj r, koni 3 
Vviad. M Btagow. 1 12  rr. 3 od g 1 :  
do 5 pp. 41*8

Do t o r z  id a n is  p e ls k i  m a n i a k
na Wołyniu 9 wiorst od kolei Połd. 
Zach. szosą z ładr.ym domem i o- 
erodem rad rzeką i zabudowaniami’ 
Gospodarstw! w pełnym ruchu Go 
tówką potrzeba 70,000 rb. Szczegóły 
u adwokata Mickiewicza. Kijów, Sio- 
łypinowsk? 42. 41 13

Do w ynajęois*
PoKojc umeblowane miesięcznie, i 
dziennie ze ws-telkiemi wygodami, 
nowe umeblowanie, winda, rlcktr,, 
wanna. Plac Bohdan 1 ChrJelniedie- 
go (Besarabka) dom Nr 5, wejście 
frontowe, szwajcar wskaże. 4t8 5

Rufktf' aiptwIatfzaJiy łl«llń*II. D rakśratn  PoiiLtt w K ijow i*, b Uc*  K r m 'H t y k  J4  3 8 , Wybawca A n łan l FIb Ibś ir;H ,


